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Uczestnicy VI Międzynarodo 
uego Konkursu Pianistyczne­
go przed dworkiem Chopina 
w Żelazowej Woli.

CAF — fot. Langda

Przemysł ciężki 
przeżywa trudności

Rok XVI
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Cena 50 gr 
Nr 53 (5001)

Nowi jurorzy
II etapu konkursu

2 bm. w Filharmonii Naro­
dowej w Warszawie rozpoczę­
ły się przesłuchania II etapu 
VI Międzynarodowego Kon­
kursu im. Fr. Chopina. Tego 
dnia w jury konkursu zasie­
dli przybyli ostatnio do naszej 
stolicy znakomici pianiści i pe­
dagodzy, którzy z różnych 
przyczyn opóźnili swój przy­
jazd: Stefan Askenase (Bel­
gia), Nadia Boulanger (Fran­
cja), Harold Craxton (Anglia), 
Henri Gagnebin (Szwajcaria), 
Magda Tagliaferro (Brazylia) 
oraz Witold Małcużyński.

2 bm. w pierwszym dniu II 
etapu wystąpili: Georg Asma- 
now (Bułgaria), Emmy Behar 
(Bułgaria), Rudolf Bernatik 
(Czechosłowacja), Michel Błock 
(Meksyk), Olegna - Fuschi 
(USA), Jerzy Godziszewski 
(Polska), Tania Achot-Ha- 
routounian (Iran), Zinaida 
Ignatiewa (ZSRR). (PAP)

Ciekawe doświadczenia
Naukowcy amerykańscy prze 

prowadzają obecnie próby 
przesyłania fal radiowych nie 
za pośrednictwem atmosfery, 
lecz ziemi. Badania prowadzą 
oni w głębokich sztolniach 
nieczynnych już kopalń.

Spłonęło 50 osób
W Pusanie (Korea Południo­

wa), wybuchł w środę pożar 
w fabryce gumy. Według 
pierwszych doniesień 50 osób 
spłonęło żywcem. Większość 
ofiar to młode kobiety.

Wł. Gomułka omówił główne zadania 
związane z porządkowaniem gospodarki
Wczoraj w czasie obrad VIII warszawskiej konferencji 

sprawozdawczo-wyborczej PZPR przemawiał I sekre-
tarz

W

KC PZPR — Władysław Gomułka.

obszernym, półtoragodzin
nym przemówieniu I sekretarz 
KC PZPR poruszył najważ­
niejsze zadania, jakie stoją

3 tys. zabitych i 5 tys. rannych
w agadirskiej tragedii

Podwodne wstrząsy
Jak donosi agencja France 

Presse, w poniedziałek wieczo 
rem dały się zaobserwować na 
południowym wybrzeżu Nor­
wegii w prowincji Rogaland 
niełatwe do zrozumienia zja­
wiska: w ciągu 15 minut mo­
rze trzykrotnie spiętrzyło się 
i oddaliło od brzegu porywając 
za sobą kilka statków. Towa­
rzyszył temu głuchy grzmot.

PAP

W edlug ostatnich danych, liczba rannych w Agadirze wy- 
’’ nosi 5 tysięcy, przypuszcza się przy tym, że ilość za­

bitych wynosi 3 tys. osób. Dotychczas zresztą nie wiadomo, 
czy liczby te są ostateczne.

przed partią w dziedzinie dal­
szego porządkowania gospo­
darki w zakładach pracy, pod 
noszenia wydajności, rewizji 
norm oraz kwalifikacji kadr. 
Władysław Gomułka odpowie­
dział również na niektóre pro­
blemy wysunięte w czasie dy­
skusji, omawiając przy tym 
konkretne zadania stołecznej 
organizacji partyjnej.

Podczas popołudniowych o- 
brad na konferencję przybyła 
delegacja Włoskiej Partii So­
cjalistycznej z przewodniczą­
cym delegacji Francesco de 
Martino, bawiąca w Polsce na 
zaproszenie Komitetu Central­
nego PZPR. Goście włoscy

wysłuchali przemówienia I se­
kretarza KC PZPR. Władysław 
Gomułka przekazał delegacji 
Włoskiej Partii Socjalistycznej 
pozdrowienia od Komitetu 
Centralnego PZPR oraz życze­
nia dalszej owocnej pracy dla 
dobra włoskiej klasy robotni­
czej. (PAP) «

Jedno z najpiękniejszych 
miast Maroka zmieniło się w 
ciągu dziesięciu sekund w ku­
pę ruin i zgliszcz. W środę roz­
poczęto pospieszne grzebanie 
zwłok z obawy przed epide­
mią. Wśród ruin krążą ci, któ­
rzy przeżyli. Rozgrywają się 
rozdzierające sceny.

„Światła nagle zgasły, zno­
wu rozbłysły i znów zgasły —

Nowinki targowe

opowiada jeden ze świadków 
katastrofy, który w owym mo­
mencie znajdował się na ulicy. 
— Wydawało się, że ziemia 
ucieka spod nóg. Gdzieś z wnę 
trza ziemi wydobywał się głu­
chy grzmot i w chwilę potem 
domy zaczęły się walić z prze­
rażającym łoskotem, jak gdy­
by zdmuchnięte jakimś kos­
micznym podmuchem.

Ulica zapełniła się ludźmi 
nieprzytomnymi z przerażenia, 
zrozpaczonymi. Członkowie 
rodzin poszukiwali się wzajem 
nie. Z ruin dochodziły krzyki 
rannych i umierających”.

rl^ argi za pasem, ale nie wyczuwa się tego jeszcze na te 
1 renach wystawowych. Dotychczas nadesłano zaledwie 

kilka wagonów z eksponatami. Natomiast przygotowania or 
ganizacyjne do Targów są w pełnym toku: na konkurs ja 
kości nadesłano 815 artykułów (533 to artykuły spożyw 
cze) oraz 48 eksponatów na konkurs towarów szczególnie 
poszukiwanych.

Opowiadają inni. Dwoje

Skonecki i Piątek 
pokonani

w ćwierćfinale moskiew­
skiego turnieju tenisowego 
Skonecki przegrał z mistrzem 
ZSRR Mozerem 7:5, 4:6, 3:6, 
4:6.

Piątek uległ Francuzowi Pil- 
let, który pokonał Polaka w 
stosunku 6:1, 6:2, 6:2.

Zwycięstwo Legii
W rozegranym w środę spot­

kaniu o mistrzostwo I ligi ko­
szykówki Legia pokonała Po­
lonię 74:72 (41:40).

Barcelona w półfinale
_ Piłkarze Barcelony zakwali­

fikowali się d.p półfinałów pu­
charu Europy pokonując w 
rewanżowym spotkaniu mi­
strzowską drużynę Anglii — 
Mandcrers 5:2.

W Zakopanem
W drugim dniu narciarskich 

rnistrzostw Polski w konku­
rencjach zjazdowych w Zako­
panem rozegrano slalomy spe­
cjalne dla seniorek, seniorów, 
°raz juniorów grupy C.

W konkurencji kobiecej zwy 
ciężyła Barbara Grocholska- 
f^urkowiak przed Brodkie- 
wicz.

Dowiedzieliśmy się, że prze 
mysł meblarski znów wystąpi 
okazale — zaprezentuje on 25 
kompletów mebli i 90 modeli 
pojedynczych.

Spółdzielczość pracy stale 
polepsza swoją ekspozycję. 
Tym razem, w h&li nr 2 zaj- 
mie 6600 m kw. pod 190 sto­
isk. 225 wystawców reprezen 
tuje wszystkie branże spół­
dzielczości pracy. W masie 
eksponatów, odpowiadających 
produkcji spółdzielczej warto 
ści około 2 mld. zł, znajdzie 
się oczywiście wiele nowości, 
trudno jednak już teraz o 
nich informować. Wiadomo 
nam jedynie, że poznański Wo 
jewódzki Związek Spółdzielni 
Pracy organizuje problemowe 
stoisko swoich możliwości eks 
portowych. Inicjatywa cieka­
wa, przekonamy się, czy rów 
nie ciekawe będą eksponaty.

Ustalono również organiza­
cję pokazów mody w kawiar 
ni „W-Z” — z udziałem „Te­
limeny”, „Mody Polskiej” i 
kolekcji z NRD i 'CSR. (zs)

dzieci francuskich, -które obu­
dziły się w nocy wśród strasz­
nego huku. Kołyska ich małej 
siostry była pusta, rodziców 
ani śladu. Dzieci przerażone 
uciekły na ulicę.

Obecnie wszyscy prawie 
mieszkańcy Agadiru zostali 
ewakuowani. Miasto otoczone 
jest namiotami, samochodami 
zamienionymi na tymczasowe 
mieszkania i naprędce posta­
wionymi szałasami. Z wszyst­
kich stron nadchodzi pomoc. 
Oddziały saperów starają się 
przede wszystkim naprawić 
kanalizację, doprowadzić wodę 
i światło do miasta. (PAP)

Prot M. Mięsowicz 
następcą A. Sołtana

Prezydium Polskiej Akade­
mii Nauk zatwierdziło uchwa­
łę Sekretariatu Naukowego 
PAN o powołaniu na stanowi­
sko przewodniczącego Rady 
Naukowej Instytutu Badań 
Jądrowych członka-korespon- 
denta PAN, profesora Akade­
mii Górniczo-Hutniczej w Kra 
kowie — dr. Mariana Mięso- 
wicza. Jednocześnie zatwier­
dzono powołanie prof. dr. Ma­
riana Danysza na stanowisko 
zastępcy dyrektora Instytutu 
Badań Jądrowych do Spraw 
Fizyki. Oba te stanowiska pia­
stował uprzednio prof. dr An­
drzej Sołtan. (PAP)

Zatopienie okrętu 
czangkaiszekowców

Jeden z okrętów marynarki 
wojennej ChRL zniszczył ka- 
nonierkę kuomintangowską, 
która wtargnęła w okolice wy­
spy Peipa (w pobliżu prowin­
cji Fukien), aby przeszkodzić 
rybakom w połowach. Dwuna­
stu żołnierzy kuomintangow- 
skich zostało zabitych, _zaś 10 
wzięto do niewoli. (PAP)

Mistrzem slalomu 
został Włodzimierz

mężczyzn 
Czarniak, 

(b)

$

Zachmurzenie duże z opadami 
śniegu na wschodzie i deszczu w 
dzielnicach zachodnich. Miejscami 
mgły oraz lokalne większe prze­
jaśnienia, zwłaszcza w nocy. Tern 
peratura minimalna w granicach 
od minus 8 st. w Suwałkach do 
plus 5 st. na zachodzje kraju, ma­
ksymalna odpowiednio od minus 5 
st. do plus 10 st. Wiatry słabe, w 
części zachodniej umiarkowane, z 
kierunków południowych.

Dzień Kobiet po raz piĘćdziesiąty
Dzisiaj o godz. 17 w auli UAM — uroczysta wojewódzka 

akademia zainauguruje obchody związane z 50 rocznicą 
proklamowania Międzynarodowego Dnia Kobiet. W akade­
mii zorganizowanej przez Zarząd Wojewódzki Ligi Kobiet 
w Poznaniu wystąpią artyści Opery im. St. Moniuszki — 
Krystyna Jamroz i Marian Kouba. Śpiewać będzie chór 
pod dyr. Jerzego Kurczewskiego, grać — orkiestra sym­
foniczna.

Organizatorki serdecznie zapraszają mieszkańców nasze­
go miasta.

bm. odbyła się w Minister 
stwie Przemysłu Ciężkie 

go narada z udziałem dyrekto 
rów wszystkich zjednoczeń po 
święcone omówieniu bieżącej 
sytuacji w tym przemyśle.

W pierwszych miesiącach 
br. wystąpiły w przemyśle cięż 
kim poważne trudności, któ­
rych źródła doszukiwać się na 
leży w zaopatrzeniu i koopera 
cji. W rezultacie — w lutym 
aż 9 zjednoczeń nie wykonało 
planu produkcji towarowej. 
Duże trudności wystąpiły w 
przemysłach: motoryzacyjnym, 
stoczniowym, elektronicznym i 
teletechnicznym. Obecnie pod 
znakiem zapytania stoi wyko 
nanie planu kwartalnego.

Na naradzie uchwalono kil­
ka wniosków w celu poprawy 
bieżącej sytuacji.

Jest nadzieja, że zarysowu­
jąca się już w końcu lutego 
pewna, jeszcze minimalna po­
prawa uwydatni się w o wie­
le większym stopniu w bie­
żącym miesiącu w wyniku rea 
lizacji tych wniosków. (PAP)

Z pobytu ministra 
Kreisky‘ego

2 bm. w drugim dniu pobytu 
w Polsce ministra spraw za­
granicznych Austrii dr. Bruno 
Kreisky‘ego rozpoczęły się roz 
mowy w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych.

*
W godzinach południo­

wych goście austriaccy złoży­
li wieńce na grobie Nieznane­
go Żołnierza.

Po południu 2 bm. prezes 
Rady Ministrów Józef Cyran­
kiewicz przyjął ministra spraw 
zagranicznych Austrii dr. Bru­
no Kreisky’cgo wraz z towa­
rzyszącymi mu osobistościami.

Obecny był minister spraw 
zagranicznych PRL, Adam Ra­
packi. (PAP)

Nad nienaruszalnością i bezpieczeństwem naszych granic 
czuwają żołnierze WOP. caf — fot. Langda

Horoskopy na rok 1960
TA cena sytuacji gospodarczej dokonana 
' przez Radę Ekonomiczną na ostatnim 
plenarnym posiedzeniu, opierając się na bar­
dziej kompletnych, najświeższych materiałach 
informacyjnych, aktualizuje podobne oceny 
przeprowadzone w Sejmie PRL, czy zawarte 
w ostatnim komunikacie GUS-u. Na co wska­
zuje ta ocena?

Pomimo wyjątkowej zbieżności niesprzyja­
jących warunków rok 1959 nie byl rokiem 
ziym — w każdym razie pod względem pro­
dukcji przemysłowej. Komunikat GUS-u po­
dawał, że wskaźnik przyrostu produkcji prze­
mysłowej za 1959 rok wyniósł 9 procent. Byłby 
on jeszcze wyższy, gdyby nie zahamowania w 
produkcji przemysłu spożywczego, wywołane 
przede wszystkim nieurodzajem pasz.

Rok 1959 odsłonił wyraźnie kilka słabych 
stron naszej gospodarki.
A więc rozluźnienie dyscypliny plac zwlasz- 

* cza w drugim półroczu 1959 r. pogłę­
biło ujemne zjawiska rynkowe. Fundusz płac, 
który w pierwszym półroczu 1959 r. wynosił 
o 8 proc, więcej niż w poprzednim roku, w 
sierpniu 1959 r. wzrósł nieomal o 20 proc. 
Dzięki nieraz drastycznym środkom, podję­
tym dla przeciwdziałania tej sytuacji, płace 
wróciły szybko w łożysko obowiązujących 
norm, sytuacja żywnościowa została opano­
wana.

Jeszcze jeden czynnik zaważył niekorzyst­
nie na wynikach gospodarki — miano­

wicie handel zagraniczny. Układ cen pod-

stawowych surowców eksportowanych przez 
nas przesunął się w 1959 r. na naszą nieko­
rzyść. Okazało się raz jeszcze, że polityka 
handlu zagranicznego wymaga stałej elastycz­
nej korekty, wymaga stałej opieki nad pro­
dukcją eksportową, a nadto wymaga wysoko 
postawionych ośrodków badawczych ko­
niunktury światowej. W tym właśnie kierunku 
idą dezyderaty Rady Ekonomicznej.

Rok ubiegły stanowił przyspieszenie kroku 
na odcinku inwestycji. To zjawisko w zasadzie 
jest korzystne. Jednak nadmiar gorliwości, 
zwłaszcza jeśli chodzi o inwestycje zdecen­
tralizowane, okazał się raczej szkodliwy, po­
nieważ nie uwzględniał naszych możliwości 
materiałowo-zaopatrzeniowych i w rezultacie 
przysporzył wieie kłopotów.

Na uwagę zasługują zalecenia Rady, doty­
czące uporządkowania gospodarki ma­

teriałowej. Koszty materiałowe uspołecznione­
go przemysłu sięgają setek milionów złotych. 
Na tym odcinku ukryte są największe rezer­
wy, jakie mogą być uruchomione z korzyścią 
dla gospodarki.

Reasumując wyniki dyskusji Rady Ekono­
micznej należy stwierdzić, że rok 1959 mimo 
różnych niesprzyjających okoliczności zamyka 
się wcale niezłym bilansem. Jeśli nie nawie­
dzą nas jakieś zgoła niespodziewane okolicz­
ności można oczekiwać w bieżącym roku po­
myślnych efektów gospodarczych.

Wit Gawrak
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WtOPOW
Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski, zastępca redaktora 
naczelnego i kierownik dziaiu 
publicystyki — Eugeniusz Kitz- 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Flejsierowicz i Wiesław 
Porzycki, kierownicy działów.* 
kultury — Janusz Biniek, miej­
skiego— Eugeniusz Cofta, spor­
towego — Tadeusz Kaczmarek, 
terenowego — Józef Pieprzyk. 
Dzisiejszy serwis tnformacyj- 
no-polityczny do druku przy­
gotował Mieczysław Maliński.

„GŁOS“

Program obchodu „Doi Leninowskich"
Przygotowania w całej Wielkopolsce

bliżają się „Dni Leninowskie” i 15 rocznica podpisania 
układu o przyjaźni i współpracy między Polską 

a ZSRR. Rozpoczną się one w marcu i trwać będą do 
czerwca br. Dni te są rokrocznie okazją do licznych uroczy­
stości. W całym kraju odbywają się sesje naukowe, aka-
demie, 
życiu i 
kiej.
W tym 

czystości

wieczornice, koncerty, wystawy, itp., poświęcone
działalności Lenina

roku program uro- 
w województwie

GŁOS OBSERWATORA

Ustawa i życie
0 dokształcaniu młodocianych

Ą f oglibyśmy się chwalić, 
że ilość inżynierów 

zatrudnionych w naszym 
przemyśle jest niekiedy 
wyższa, niż w krajach o 
większym i nowocześniej­
szym potencjale przemysło 
wym. Np. w energetyce nie 
mai co piąty zatrudniony 
jest pracownikiem inżynie­
ryjno-technicznym. Nie ten 
jednak obraz kadr jest ty­
powy dla naszego przemy­
słu. Smutniejszy, ale za to 
prawdziwszy jest fakt, że 
około 70 procent ogółu pra 
cujących... nie posiada pod 
stawowego wykształcenia 
zawodowego.

czaniem jak największej 
ilości młodzieży. Czy wobec 
tego istnieje dostateczna za 
chęta dla zakładów7 pracj 
do kształcenia młodocia­
nych?

DO ZAŁATWIENIA
zy młodociany w fabry 

ce jest uczniem — a 
więc ma legitymację szkol­
ną. bilet miesięczny itp. — 
czy też zwykłym pracow­
nikiem i wobec tego ma 
prawo np. do przydziału wę 
gla, wczasów itp. Odpowied 
nie zarządzenie Ministra 
Pracy i Opieki Społecznej 
wyjaśnia, że młodocianym

oraz przyjaźni polsko-radziec-

poznańskim zapowiada się bar 
dziej interesująco, niż kiedy­
kolwiek.

W przededniu rozpoczęcia
obchodów odbędzie w
Operze poznańskiej wieczor­
nica z udziałem artystów tea­
tru i Opery. Podobne uroczy­
stości są przewidywane we 
wszystkich miastach powia­
towych. Szkoły na ten czas 
przygotują apele, wieczornice, 
pogadanki i odczyty.

Poznańskie Wyższe uczel­
nie zorganizują dwie środo­
wiskowe sesje naukowe: hi­
storyczno - socjologiczną i 
prawno-ekonomiczną, a w 
Wyższej Szkole Ekonomicz-

wuje interesujące materia­
ły w postaci montażu lite­
rackiego i 3 prelekcji do wy 
korzystania dla świetlic i 
placówek kulturalno-oświa­
towych.

Do uroczystości włączy 
się także Biblioteka Woje­
wódzka, organizując semi­
narium dla kierowników i 
instruktorów bibliotek, przy 
gotowując wystawę poświę­
coną Lenino wi.

Z szeroką akcją odczytów’ 
i prelekcji wystąpi Woje­
wódzki Ośrodek Propagandy 
Partyjnej oraz TPPR i 
TWP, Prasa, radio i telewi­
zja także nic. pozostaną na 
uboczu, publikując na ła­
mach i włączając do progra 
mów ciekawe artykuły i au­
dycje okolicznościowe.

Z. M.

INFORMACJE ------

Przecena obuwia
tkanin i odzieży

Decyzją Państwowej Korni 
sji Cen, od 1 bm. obowiązU' 
ją nowe, przecenione ceny nie­
których rodzajów obuwia z 
■mportu. Tak np. cenę mę­
skich półbutów produkcji cze 
skiej przeceniono z 600 na 480 
zł, damskich botków z 520 na 
380 zł. trzewików chłopięcych 
z 520 na 380 zł. Buty myśliw 
skie wodoodporne kosztują te 
raz 500 zł (przedtem 825 zł). 
Przeceniono również ceny 
kilkunastu rodzajów obuwia 
narciarskiego z importu: przy 
kładowo, cena narciarek mę­
skich na vibramie — z 1050 
na 950 zł, damskich z 850 na 
650 zł, innych męskich — z 
1250 na 950 zł.

W ramach funduszów tak
zwanego ryzyka, 
przedsiębiorstwa 
przeceniły także od 
niektórych tkanin

nej odbędzie się 
sesja naukowa, 
przewidziano dla 
liczne pogadanki

studencka
Ponadto 

studentów7 
i wieczo-

Ludność Włoch

X

X 
X
X

X ♦
X

poznańskie 
handlowe 

1 bm. ceny 
i odzieży.

X
X

CORAZ ICH WIĘCEJ
ie zapominajmy, że ilość 
tych, niepełnowartościo 

wych przecież pracowników 
powiększać się może z ro­
ku na rok o młodych ludzi, 
którzy po ukończeniu szkół 
podstawowych idą do fa­
bryk. Szkolnictwo nasze nie 
jest bowiem w stanie objąć 
wszystkich 14—18-latków.

Trzeba więc nie lada wy 
siłku, by ci przemysłowi 
rekruci stali się pełnowar­
tościowymi szeregowcami 
produkcji. W sukurs +ym 
zadaniom przyszła ustawa 
z 2 lipca 1958 roku o szko­
leniu i dokształcaniu mło­
docianych. Tymczasem... e- 
fekty działania ustawy da-

przysługuje prawo 
nego pracownika 
Alć zakłady pracy 
sze respektują to 
nie.

nornial- 
zakładu. 
nie zaw 
zarządzę

ry połączone z koncertami, 
akademię poświęconą 90 
rocznicy urodzin Lenina, wy 
stawę dzieł Lenina i książek 
radzieckich, spotkanie z 
przedstawicielami konsulatu 
radzieckiego itp.

Na ekranach kin Poznania 
i województwa oraz w klu­
bie TPPR ukażą się fihpy 
fabularne i dokumentalne o 
Leninie i ZSRR. Wojewódz­
ki Dom Kultury przygoto-

Jak wynika z obliczeń cen­
tralnego instytutu statystyki 
w dnia 31 grudnia 1959 roku 
Włochy liczyły 50.698 tys. 
mieszkańców . w porównaniu 
z rokiem poprzednim oznacza 
to wzrost o 446 tys. osób.

PAP

Różnica między poprzednimi, 
a obecnymi cenami dochodzi 
do 50 procent. Najtańsze tka- 
niny bawełniane można już 
teraz nabyć za 8 zł 1 metr, je 
dw’abne za 18 zł, a wełniane 
za 30 zł.

Nasi handlowcy są przygo­
towani na wzmożony ruch w 
sklepach, (zs)

X

t

leko nieraz odbiegają 
przewidywanych.

od

Rozpoczęły się dysku­
sje. Koncepcji było sporo, 
mówiło się m. in. o prze­
znaczeniu na wynagrodze­
nia dla młodocianych kwot 
w wysokości 0.5 proc, fun­
duszu płac przedsiębior­
stwa. Sprawa się przeciąga 
ła. Tymczasem opracowa­
no ogólny bilans młodocia­
nych, a także limity ich za 
trudnienia dla poszczegól­
nych resortów (limity te ma 
ją oczywiście pokrycie w do 
datkowych funduszach, obli 
czonych według obowiązu­
jących stawek dla młodo­
cianych). Okazało się jed­
nak, że ustalone dla poszczę 
gólnych resortów wskaźni­
ki są niejednokrotnie niż­
sze od aktualnego stanu za 
trudnienia młodocianych.
LIMITY — I CO DALEJ?

o więc wynikło z opra- 
cowania limitów za trud 

nienia młodocianych? Naj­
pierw tu i ówdzie, później 
zaś na coraz większą skalę 
zaczęły się redukcje mło­
docianych. Wreszcie ukaza 
ło się zarządzenie, mówią­
ce, że przekroczenie fundu 
szu płac z powodu ponad- 
limitowego zatrudnienia 
•-łodocianych będzie trakto 
wane jako uzasadnione 
przekroczenie i wyrówna­
ne dodatkowymi kwotami.

W zasadzie więc sprawa 
źostała rozwiązana według 
życzeń przemysłu — młodo .

Kwestia wynagradzania 
majstrpw i instruktorów 
szkolących młodocianych 
też nie jest zupełnie jasna. 
Według obowiązujących 
przepisów wynagradzani są 
oni z ogólnego funduszu 

. płac. Zakłady domagają.się 
specjalnych funduszów na 
ten cel. Oponenci tego sta­
nowiska twierdzą, że na ca­
łym świecie do obowiązków 
majstrów w fabrykach nale 
ży kształcenie młodego na­
rybku. Jedni i drudzy mają 
oczywiście swoje racje, dy­
skusja się przewleka, a w 
gruncie rzeczy nie chodzi o 
jakieś ogromne sumy, mło 
dociani bowiem stanowią 
zazwyczaj ułamki procen­
tów ogółu zatrudnionych.

Agnieszka Suchecka

Gdzie myszy zjadły 
króla Popiela?

Badania archeologiczne w 
prastarej Kruszwicy nad Go- 
płem dają niezwykle ciekawe 
wyniki. Uczeni stwierdzili np.
ż 100G lat temu,

wcześnie
nawet

znajdowało się
tutaj poważne centrum... prze 
myślowe.

Natrafiono tam m. in. na 
resztki baterii pieców szklar­
skich — w liczbie 20.

Skoro moWa o Kruszwicy,
warto 
„Mysia 
chodzi, 
szczają, 

.cznych.

wspomnieć że słynna 
Wieża” wcale nie po- 
jak niektórzy przypu- 

z czasów prehistory- 
ale jest zachowanym

ciani nie są już
niem 
płac

ogólnego
obciąże- 

funduszu
w zakładach, ale...

Tych „ale” znajdzie się spo 
ro. Pierwsze — czy obowią 
zującc obecnie limity za­
trudnienia młodocianych 
ustalone zostały w oparciu 
o rzeczywiste potrzeby 
szkolnictwa I przemysłu 
oraz jego możliwości, czy 
też sa wynikiem pewnych 
statystycznych spekulacji?

Daler główną intencja 
..mcowej ustawy było przyj 
ście przemysłu z pomocą 
szkolnictwu w objęciu nau

Parcele dla kumotrów
A f inisterstwo Rolnictwa w trosce o należyte zagospodaro-

■ wanie gruntów Państwowego Funduszu Ziemi, kładło 
i kładzie nacisk na wydzierżawianie tych gruntów rolni­
kom. Niedopuszczalne jest natomiast rozdawanie ziemi pra­
cownikom administracji państwowej oraz organizacji spo­
łecznych — ludziom, dla którjch praca na roli nic jest żró 
dłem utrzymania.

Obowiązujące w tej materii |
przepisy 
śledztwo

jak wykazało 
przeprowadzone

znaniu Mieczysław Pio

X

X

Problemy IV plenum

fragmentem zamku wzniesio­
nego przez Kazimierza Wiel­
kiego. Wobec tego gdzie my­
szy zjadły króla Popiela? Nie­
stety, nasi uczeni nie zajęli 
się tym arcyciekawym pro­
blemem... (PAP)

przez Prokuraturę Wojewódz­
ką w Poznaniu — zostały po­
gwałcone przy wydzierżawia­
niu gruntów byłego PGR-u 
w Bogucinie.

Otóż Aleksander Micrniczak, 
kierownik Wydziału Rolnic­
twa Prezydium PRN w Po­
znaniu. znalazł się pod zarzu­
tem niezawiadomienia miesz­
kańców Bogucina o projekto­
wanym wydzierżawieniu i 
jednocześnie pod zarzutem 
wydania polecenia, by zawie­
rać umowy z wskazywanymi 
przez niego osobami (ich za­
wodem i źródłem utrzymania 
nie była praca na roli). W ten 
sposób miejscowi rolnicy zo­
stali całkowicie pominięci.

B. kierownik Wydziału Rol­
nictwa Prezydium WRN w Po-

trowski został oskarżony o to, 
że nakłonił Mierniezaka do 
przydzielenia 2 ha swej teścio 
woj i rozpoczął na tych grun­
tach budować własną cieplar­
nię. (ak)

Publiczny występ 
księżniczki

Księżniczka Małgorzata i 
jej narzeczony Anthony Arm­
strong-Jones ukazali się pu­
blicznie razem po raz pierw­
szy przedwczoraj wieczorem. 
Narzeczeni obecni byli na 
przedstawieniu w operze Co* 
vent Garden.

Tytuł baletu na którym 
obecni byli narzeczeni brzmi: 
„Fantazja księżniczki Małgo­
rzaty’” (PAP)

X ♦
X

ZAMÓWIENIA
rJ godnie z zawartą w pa 

zazierniku ubiegło 
roku umową handlową, w 
okresie od 1961 r. do 1965 
r. Finlandia dostarczy 
Związkowi Radzieckiemu 
120 statków handlowych i 
specjalnych. Wśród nich 
znajdować się będzie: 20 
statków towarowych o noś 
ności po 11—13000 ton 36 
drewnowców motorowych 
7 holowników ratowni­
czych, 25 zbiornikowców 
morskich o nośności po 
4.000—4.500 ton, 20 statków 
towarowych o nośności po 
1 000 ton przeznaczonych 
do żeglugi po jeziorach, 2 
latarniowce, 8 koszarek i 
2 kablowce. Ponadto Fin- 
landsia dostarczy Związko­
wi Radzieckiemu części za 
pasowych o wartości 5
min. rubli oraz 
monty statków 
10 min. rubli.

W zamian za

wykona rg 
o wartości

x

to w tym ♦ 
samym czasie Związek Ra $ 
dziecki dostarczy Finlandii J 
m. in. wyposażenie okręto- $
we, o wartości 46 min. rw 
bli.

NA EMERYTURĘ

Władze NRF sprecyzo­
wały już termin za­

stąpienia trzech statków la 
tarniowych przez stałe la­
tarnie morsKie. Latarniow 
ce „Kieł” i „Flensburg” za 
stąpione zostaną w ciągu 
najbliższych dwóch lat sta 
łymf latarniami morskimi, 
a latarniowiec „Fehmarn” 
— systemem świateł sygna 
lizacyjnych na lądzie.

Latarnie otrzymają świa 
tło o zasięgu około 30 km,
automatyczną zmianę Ża'

X

X

X

rowek w wypadku awarii, ♦ 
automatycznie działający ♦ 
buczek mgłowy, radiolatar X 
aię, radiotelefon oraz sa- ♦ 
modzielny agregat prądo- ♦ 
twórczy, a w okresie póź- ♦ 
mejszym również radar. ♦

Latarniowiec „Kieł” zbu ♦ 
dowany został w 1906 roku ♦
i jest wysłużonym trzyma - 
sztowym szkunerem cesar­
skiej marynarki wojennej 
Niemiec. O ważności poda­
wania świateł pozycyjnych 
w tym rejonie Bałtyku 
świadczy chociażby ilość 70 
tys. statków, przepływają­
cych w ciągu roku tą tra­
są.

X

X

x

Postęp - ale wszechstronny
Zastanówmy się jakie miejsce 

zajmuje postęp techniczny w 
pojęciu wydajności pracy w ogóle. 
Wydajność pracy jest pojęciem 

i kompleksowym i dotyczy tak wiel- 
; kości produkcji i jej jakości, jako 

też czasu niezbędnego dla poszcze­
gólnych operacji, kosztów z tym 
związanych, a przede wszystkim 
metod produkcji. Metody produkcji 

; dotyczą właśnie techniki i techno­
logii oraz organizacji, będących w 
gruncie rzeczy synonimem podziału 
pracy. Postęp techniczny stanowi 
zatem jeden z aspektów pojęcia wy­
dajności pracy.

I y apytajmy się z kolei cz>m jest w 
'J gruncie rzeczy postęp techniczny. 
W potocznym tego słowa znaczeniu 
ograniczamy zwykle pojęcie postę­
pu technicznego wyłącznie do za­
gadnienia mechanizacji a więc do 
zagadnienia dotyczącego maszyn 
oraz bezpośrednio z nimi związa­
nych urządzeń. Tymczasem postęp 
techniczny, żeniącą techniczna, jest 
pojęciem znacznie szerszym. Zmia-
ną/ techniczną jest bowiem każda 
zmiana w stosunkach między
pływem do przedsiębiorstwa 
dzeń i surowców a zbytem

przy- 
urzą- 
dóbr,

która nie łączy się bezpośrednio ze 
zmiana elementów ceny . i zmianą 
wielkości produkcji danego przed­
siębiorstwa.

Tam, gdzie kierownictwo przed­
siębiorstwa zajmuje się bezpośred­
nio badaniem współzależności mię­
dzy zwiększaniem produkcji a zmia­
nami kosztów i cen, tam bezpośred- . 
nie decyzje mają charakter prze­
ważnie ekonomiczny. Tam nato­
miast, gdzie kierownictwo przedsię­
biorstwa zajmuje się zmianami pro-

Napisał doc. dr A Skowroński

porcji między urządzeniami a pracą, 
zajmuje się substytucją (zamianą) 
jednych czynników przez drugie i 
bezpośrednio samym podziałem pra­
cy (organizacja) tam mamy do czy­
nienia ze zmianami technicznymi.
\V tak szerokim pojęciu zmianą 

techniczną będzie po pierw­
sze nie tylko ulepszanie czy moder­
nizacja samych maszyn, ale po stro­
nie środków materialnych w ogóle 
pewne zmiany, dotyczące takich 
czynników, jak magazyny, zbiorni­
ki, energia cieplna, technika zaopa­
trzenia, technika cyrkulacji środ­
ków obrotowych i modernizacja sa­
mego budynku fabrycznego. Po dru­
gie w myśl tego, cośmy powiedzieli 
poprzednio, zmianą techniczną bę­
dzie w ogóle wszelka zmiana sto­
sunku (relacji) między narzędziami 
produkcji a zespołem ludzkim w ra­
mach konkretnego przedsiębiorstwa.

Dla zwiększenia wydajności pra­
cy możemy bowiem w przedsiębior­
stwie zastępować pracę większej 
ilości robotników niewykwalifiko­
wanych przez mniejszą ilość wy­
kwalifikowanych, pewną ilość ro­
botników przez nową maszynę, jed­
ną maszynę przez drugą, niektóre 
przestarzałe części wymienne ma­
szyny przez inne nowocześniejsze, 
powiększać ilość pracowników za­
trudnionych bezpośrednio w produk 
cji kosztem ilości innej kategorii 
pracowników, oraz jeden surowiec 
przez drugi. Zostało przez naukow­
ców wyliczone^ że w zakresie głów­
nych jedenastu kategorii tych czyn-

ników, przemian takich może być 
aż pięćdziesiąt pięć, a wszystkie one 
mają charakter zmian technicznych.
p rzedsiębiorstwo w swojej dzia- 
* łalności winno nie tylko dążyć 

do tego, ażeby produkcja byłą jak 
największa, ale jednocześnie do te­
go, ażeby koszt wyprodukowanej 
jednostki dobra był jak najmniej­
szy. Koszt ten jednak — jak to już 
wynikało z dotychczasowych roz­
ważań — zależy nie tylko od wydaj­
ności fizycznej maszyn i stanu tech­
nologii w ogóle. Zależy on także od 
innych przyczyn, wpływających na 
koszty, a więc głównie Uoąztów i 
sprawności zaopatrzenia, płac li kwa 
lifikacji całej załogi i form/zbytu. 
Przede wszystkim zaś zależy .od do­
brej organizacji przedsiębiorstwa, a 
więc od dobrego podziału pracy oraz 
sprawnego kierownictwa. Każde po­
sunięcie, dotyczące podniebienia na
wyższy poziom postępu techniczne­
go w przedsiębiorstwie, musi być 

e zwłaszcza z usprawnia-połączon-
niem organizacji tego przedsiębior­
stwa.

Wynik takiego przebiegu zjawisk 
jest ten, że wielo sprowadzonych* 
do zakładów pracy maszyn nic jest 
racjonalnie wykorzystanych a na- 
wet niektóre maszyny stoją bez­
czynnie. Trzeba zatem pamiętać o 
tym, ażeby w dyskusji na temat 
postępu technicznego, nie tylko za­
stanawiać się nad ulepszeniem ma­
szyn, ale przedyskutować wszystkie 
ważniejsze przyczyny, wpływające 
na koszty a w szczególności dążyć

do zharmonizowania organizacji 
przedsiębiorstwa ze zmianami tech­
nicznymi, jakie się zamierza wpro­
wadzić. W przedsiębiorstwie bowiem 
nowe urządzenie techniczne znaj­
dzie wtedy racjonalne zastosowa­
nie, jeśli w nim będzie dobry P0' 
dział pracy i wyraźnie tak ustalone 
dla grupy 'kierowniczej kompeten­
cje, ażeby nie mieszały się one z 
kompetencjami kierowników linio­
wych i funkcjonalnych.
p ojmując zagadnienie postępu tech 
* nicznego tak wszechstronnie, 
dojdziemy do zrozumienia roli dy­
rektora przedsiębiorstwa oraz sa­
morządu robotniczego. Kierownic; 
two przedsiębiorstwa winno dąWc 
do usprawnienia techniki zaopatrze­
nia i techniki zbytu oraz do Pcr“ 
manentnego ulepszania organizacji 
przedsiębiorstwa.
przedstawiłem powyżej
* wydajności pracy oraz istotę 

postępu technicznego Jest to 
cie bardzo złożone i wraz z moder^ 
nizacją maszyn trzeba myśleć 
wielu innych rzeczach, by postęp 
techniczny wydał oczekiwane ? 
ce. Do współdziałania w tej probk 
matyce powołane są też ośrodki i 
towarzystwa naukowe. Ich działa 
ność konsultatywna, odczytowa 
szkoleniowa zrobić lu może WlC 
dobrego. Towarzystwo nasze pW 
gotowane jest do takiej pracy i z$" 
mierzą nawet prowadzić szkoleni_ 
postępu technicznego w przedsię 
biorstwach.

DOC. DR A. SKOWROŃSKI
Przewodniczący Oddziału 

Poznańskiego Towarzystwa Nauko 
wego Organizacji i Kierownictw a
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50 tysięcy kilometrów „Śląsk" w amerykańskiej kamerze
z polską pieśnią i tańcem
—--- ---- -------- ---- --- —---------------------------------- 7--------
Wywiad x dyr. Stanisławem Hadyną — kierownikiem artystycznym ,,Sląska“

Trzy samoloty lądują na lotnisku Okęcie 
w Warszawie. Z trzech samolotów wysiadają 
chłopcy w meksykańskich sombrerach i dziew 
częta w barwnych chustkach. Po czteromie­
sięcznym pobycie w USA, Kanadzie i Meksy­
ku, po 120 koncertach, po przebyciu w su­
mie 50 tys. km lądem, wodą i powietrzem 
Państwowy Zespół Pieśni i Tańca „Śląsk” 
powrócił do Polski.

Rozmawiamy z dyrektorem Stanisławem 
Hadyną.

Dyr Hadyna mówi: — nasz 
zespół śpiewał i tańczył wo­
bec blisko trzystu tysięcy wi­
dzów. Było to dużym wydarzę 
niern kulturalnym w Amery­
ce. Szczególnym zaś przeży­
ciem przede wszystkim dla 
amerykańskiej Polonii wscho­
dnich stanów.

Występowaliśmy w Stanach 
Zjednoczonych w najlepszych 
salach koncertowych. Już w 
pierwszym mieście USA, któ­
re odwiedziliśmy, — Bostonie 
oklaskiwało nas 12 tysięcy wi

dzów. W Nowym Jorku przez 
trzy tygodnie publiczność za­
pełniała trzytysięczną salę.

— Który koncert naj 
bardziej podobał się pu­
bliczności amerykań­
skiej?
— W Wigilię Bożego Naro­

dzenia. Zaśpiewaliśmy wtedy 
kolędę w języku angielskim. 
Fo jej odśpiewaniu zapanowa 
ła na widowni kompletna ci­
sza. Dopiero po chwili, kiedy

już cierpliśmy z emocji, ktoś 
zawołał z balkonu: „niech ży 
je naród polski” i rozpętała 
się burza oklasków.

W ogóle piosenki, które 
przygotowaliśmy specjalnie 
na ten wyjazd, miały wszę- । 
dzie duże powodzenie. My­
ślę o „America the beauty- 
full” i piosence meksykańskiej 
„Adios, Mariąuita Linda” któ : 
rej wyuczyliśmy się w samo- । 
locie, lecąc ze Stanów do Me 
ksyku.

— Jak Zespół zniósł 
tę podróż?
— Po bohatersku. Pokony­

waliśmy ogromne różnice po 
ziomów. Nad Hudsonem wy­
stępowaliśmy niemal na po­
ziomie morza, a zaraz potem 
w Meksyku — 2,400 m nad je 
go poziomem. W czasie kon­
certów trzeba było podawać 
tancerzom tlen. W krakowia-,O 
ku występowała tylko jedna

bliczność wyła z zachwytu z 
naszych chłopców, którzy u- 
stroili się w brody i wąsy.

Ale w sumie jesteśmy bar­
dzo zmęczeni. Z Meksyku do 
Nowego Jorku jechaliśmy po 
ciągiem cały tydzień, i to bez 
wagonów sypialnych. Na tra­
sie San Francisco — Colum­
bus omal nie doszło do kata­
strofy samolotu. Otrzymaliśmy 
dyplomy z Komitetu Muzycz­
nego Białego Domu w Wa­
szyngtonie, co jest bardzo wy 
sokim i rzadkim odznacze­
niem. Wracając do Europy je 
den dzień spędziliśmy w Zu­
rychu, gdzie było bardzo 
chmurno i wcale nie zobaczy 
lismy Alp. A teraz wracamy 
do Koszęcina.

I trasa Warszawa — Koszę 
cin jest najmilsza z tych 50 
tysięcy przebytych kiłome- 
t rów.

Wywiad przeprowadził:
Leszek Guliński

Zespół Pieśni i Tańca „Śląsk” wrócił w tym tygodniu 
do kraju po długich tygodniach występów, i wielkich 
sukcesach artystycznych odniesionych na estradach 
Ameryki. O tych sukcesach czytaliśmy sporo. Były tou 
jednak tylko relacje z samyćh występów. A przecież 
młodzi artyści przebywali też na drugiej półkuli po pro­
stu jako turyści. W czasie wolnym od prób i koncertów 
zwiedzali miasta, bywali w domach towarowych, spoty­
kali się z Polonią amerykańską zapraszano ich do 
domów prywatnych itd. itd. Oczywiście stale deptali im 
po piętach ciekawscy reporterzy.

Od kilku dni „Śląsk” jest już w kraju. Ale wspomnie­
nia tych amerykańskich spotkań długo będą żyły w pa­
mięci członków Zespołu, jak i tych, z którymi się oni 
tam stykali. Dlatego przypominamy dziś parę scen z 
ow^ych chwil spędzonych poza koncertami, tak jak 
utrwalili je na taśmach filmowych amerykańscy foto­
reporterzy.

Prawo i życie
trzecia baletu, 
sze koncerty

Pomimo to na 
w Meksyku

Rozkład pożycia
wspominamy ze 
serdecznością ze 
reakcję widowni. 

Jeszcze wrócę

szczególną 
względu na

do naszych

Zawarte tuż przed wybuchem wojny małżeństwo zamoż-
nej wdowy po właścicielu majątku rolnego z młodszym 

wytrzymało próby czasu.niej o 12 lat nauczycielem nie
od

Zrazu stosunki między mał­
żonkami układały się dobrze: 
mąż gospodarował spadkiem 
żony (po jej pierwszym mężu) 
i był czułym ojczymem dla 
dwojga jej dzieci, ona zaś da­
rzyła go płomienną miłością. 
W czasie okupacji, na tle trud 
nych warunków materialnych, 
stosunki między małżonkami

znacznie ochłodły: mąż 
kazywał coraz większą

wy- 
obo-

MIOT
Jak wynika z danych an 

Sielskiego dziennika „Sun 
day Times”, co trzecia ko 
bleta zamężna w Wielkiej 
Brytanii zajmuje się pra­
cą zarobkową.

Angielski inżynier skon­
struował radiokołyskę, któ
ra zaczyna się 
przy pierwszym 
dziecka. Przy

poruszać 
krzyku 

dłuższym
płaczu zaczyna działać sa­
moczynnie magnetofon i 
rozlegają się dźwięki me- 
lodyjnej kołysanki. Muzy­
ka milknie, a kołyska prze 
staje się kołysać, kiedy 
dziecko się uspokoi.

W jedynm z laborato­
riów naukowych w No­
wym Jorku wyprodukowa 
no syntetyczne diamenty 
niczym nie różniące się od 
Prawdziwych.

Gdańskie Zakłady Ra- 
owe dostarczyły do sprze 

oazy pierwszą partię tele 
'morów marki „Neptun”, 
Które Są lepsze od „Bel­
wederów”. w przyszłym 
°«u Zakłady zaczną pro- 

(tuować tańsze telewizory 
tz'v- „Popularne”.

aJwiększy na świecie 
yPrys, bo liczący 5000 lat, 

" Południowym Mc 
"'ku. Obwód jego wyno- 

”* 50 m.

u", Stargardzie buduje 
t * łla^ " idowiskowo-spor 

Z uzyska
.‘O PO rozbiórce byłej 
Ped^0"^*1^ wyrzutni t01

k 10(1 tys. dolarów 
■ S°cniowo zarabiać będzie 

na ^’etrich podczas 
Wij .“w w Stadthalle w v'iedniu.

W *
pewnych białostockich- 

dzf? • zk°lach zaczęto uczyć 
ner C’ °^cych języków Eks- 

*en Powitany zo- 
żvJ przcz rodziców z du- 

1 zadowoleniem. (bro)

jętność wobec żony, W pierw­
szych latach powojennych ten 
stan ulega stopniowo pogor­
szeniu: mąż zaczyna zaniedby­
wać żonę i jej dzieci, a z cza­
sem ustosunkowuje się do niej 
wręcz wrogo, wymyślając jej 
w ordynarny sposób, a nawet 
bijąp, ją. Żona ze swej strony 
nie pozostaje dłużna brutalne­
mu mężowi i również wrogo 
się do niego odnosi, nie szczę­
dząc mu w stanie zdenerwo­
wania obelżywych wyzwisk.

SkończjUo się to wszystko po 
kilku latach zupełnym rozłamem 
małżeństwa i mąż jawnie nawią­
zał stosunki z inną kobietą. Jak­
kolwiek małżonkowie przebywali 
nadal pod wspólnym dachem, ale 
życie małżeńskie — jak stwier­
dził w swym wyroku sąd woje­
wódzki — stało się dla żony „ist­
nym piekłem”. Oczywiście, wy­
woływało to odpowiednią reak­
cję ze strony zakochanej jeszcze 
starszej kobiety.

Wreszcie mąż opuścił mieszka­
nie małżeńskie i wystąpił prze­
ciwko żonie o rozwód, wysuwa­
jąc na czoło twierdzenie, że żona 
poniżała jego godność osobistą 
ze względu na pochodzenie spo­
łeczne, wymyślając mu od cha­
mów', pastuchów itp.
Sąd wojewódzki stwierdził, 

że przewód sądowy nie wyka­
zał, by żona wyszydzała po­
chodzenie społeczne męża i że 
wyłączną winę za rozkład po­
życia małżeńskiego należy 
przypisać wyjątkowo brutal­
nemu postępowaniu męża, 
niewłaściwe zaś zachowanie 
się żony było tylko reakcją ze 
strony starszej i bezbronnej 
kobiety.

Wobec tego sąd wojewódzki 
odmówił orzeczenia rozwodu, 
który jest prawnie niedopusz­
czalny, gdy brak jest winy po 
stronie małżonka, który — jak 
w danym wypadku — na roz­
wód się nie zgadza.

Sąd Najwyższy, do którego 
odwołał się zawiedziony w 
swych dążeniach mąż. rów­
nież uznał, że zachowanie się 
żony, aczkolwiek było ono 
naganne, nie możną w danym 
w-ypadku uznać za współprzy- 
czynę rozkładu pożycia mał­
żeńskiego i nie można jej 
przypisywać współwiny za ten 
rozkład, ponieważ była ona 
stroną sprowokowaną. Otóż — 
wyjaśnił w swym orzeczeniu 
Sąd Najwyższy — jeżeli po­
stępowanie małżonka, który 
rozkład zapoczątkował, „jest 
szczególnie rażące i godne na- 
piętnowania, to nawet poważ­
niejsze uchybienia (choć oczy­
wiście znacznie mniejsze) 
małżonka sprowokowanego 
mogą być uznane za uspra­
wiedliwioną reakcję”.

Toteż Sąd Najwyższy po­
dzielił stanowisko zajęte w 
sprawie przez Sąd Wojewódz-

sal koncertowych i do orga­
nizacji występów, szczególnie 
w Stanach Zjednoczonych. W 
San Francisco występowaliś­
my w sali, w której podpisa­
ny był pokój z Japonią i od­
było się uroczyste podpisanie 
Karty Organizacji Narodów 
Zjednoczonych. Ogółem dyry­
gowałem dwudziestoma orkie 
strami, od najlepszych do naj 
gorszych.

— Co się najbardziej 
podobało w Ameryce z 
repertuaru „Śląska”?
— Oczywiście „Helokanie” 

i „Ondraszek”. Także oberek, 
kujawiak i tańce góralskie, 
„Ballada zbójecka” i dwa tań 
ce, skomponowane na miejscu 
przez Elwirę Kamińską. A 
przede wszystkim Androna 
Linartas, jak już wiadomo z 
polskiej prasy.

W Ameryce panuje zwy­
czaj, że na ostatnim koncer­
cie można sobie pozwolić na 
różne ekstrawagancje. Nazy­
wa się on „zielonym koncer­
tem”. Skorzystaliśmy z tego 
przywileju. W Hartfordzie pu

NOT-w walce
o postęp 
techniczny

W. N.

Uchwała IV Plenum KC 
PZPR, torująca drogę postępo­
wi technicznemu w kraju, zmo 
bilizowała stowarzyszenia na­
ukowo-techniczne oraz kola 
NOT w zakładach pracy. W 
myśl uchwały Rady Głównej 
NOT, jej terenowe koła mają 
zwrócić uwagę na mechaniza­
cję ciężkich i pracochłonnych 
robót, organizację i nowe me­
tody pracy, udoskonalenie 
procesów technologicznych, 
poprawę warunków bhp i in.

Na specjalnych zebraniach 
w zakładach pracy, inżynie­
rowie i technicy rozważą — 
stosownie do potrzeb danego 
zakładu — możliwości podno­
szenia kwalifikacji personelu 
inżynieryjno-technicznego oraz 
załóg robotniczych. Ustalą 
plan rozwoju czytelnictwa 
technicznego i zapewnią opie­
kę zakładowym bibliotekom 
technicznym.

Szczególną opieką mają ob­
jąć koła NOT młode kadry 
wchodzące do produkcji.

Uchwała. NOT zaleca rów­
nież swoim kołom nawiązanie 
kontaktów z ośrodkami nau­
kowymi. Właśnie koła NOT 
mają pośredniczyć przy prze­
noszeniu naukowego dorobku 
tych instytucji do zakładu 
pracy. (API)

spotkań 
mickiej 
studenci

„Śląska” 
gotyckiej

młodzieży akc.de- 
Pittsburga. Tutaj 
uczą się i toczą 
dyskusje.

architektury w Commons 
Room, popularnym miejscu

Grupa artystów 
ogląda próbki

Wyłowiono rybę 
sprzed 300 min. lat

Rybacy z Wysp Komor- 
skich, położonych między kon 
tynentem afrykańskim a Ma­
dagaskarem, złowili bardzo 
rzadką rybę, pochodzącą 
sprzed 300 milionów lat — 
coelacanthe.

Uczeni uważali początkowo 
że ryby te wymarły już cał­
kowicie. Dopiero niedawno u- 
dało się złowić kilka sztuk 
coelacanthe. Ostatnia ryba te 
go rodzaju, złowiona w stycz­
niu br., zdechła jednak po 36 
godzinach.

Uczeni uważają, że coelacan 
the są praprzodkami dzisiej­
szych gadów i płazów. (PAP)

Podczas przyjęcia dla Zespołu „Śląsk” zorganizowanego 
przez Polską Ligę Artystyczną w Pittsburgu artystki: 
Anna Przystawska i Androna Linartas (od lewej ku 
prawej) gawędzą z gospodarzami — przedstawicielami 
Uniwersytetu w Pittsburgu. Stoją od lewej ku prawej: 
dr Charles E. Bidwell, szef departamentu języków sło­
wiańskich., Michael Jovanovic, lektor języków serbo- 
kroackich i Frank Ornowicz. Przypominamy, że Andro­
na Linartas to wldśnie ta, która podczas amerykańskie­
go tournee zaręczyła się z wnukiem b. wiceprezydenta 
Meksyku.

Tancerka Maria Szatanik prezentuje swoje mistrzostwo 
w sztuce kulinarnej w kuchni pani Antonii Gili (z tyłu). 
Liczne grono członków Zespołu „Śląsk" gościło u pań­

stwa Gillów, którzy oboje urodzili się w Polsce.

Atrakcyjna tancerka „Ślą­
ska" Alicja Borkowska w 
magazynie Josepha Home’a 
przymierza modny kape­
lusz. Urzędnicy magazynu 
oferują każdej odwiedzają 
cej sklep artystce taki 
właśnie zrobiony ze styli­
zowanych płatków kwia­
tów, kapelusz jako prezent. 
W zamian za to magazyn 
gości u siebie stale ko­
lekcję różnych artystek, 
oczywiście nie tylko pol­

skich. (ms)
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Pro jaki zabudowy. ul. Arty/'aryjskiej

Zabudowę terenu przy ul. Ar­
tyleryjskiej rozpoczęto stawia­
niem murów pod drugą szkołę 
Tysiąclecia, w Poznaniu. Pod 
koniec lego roku, a najpóźniej 
na początku przyszłego, przy- 
stąpi się do budowy dzcóch bu­
dynków mieszkalno - usługo­
wych. Jeden z nich 8-kondy- 
gnacyjny stanie naprzeciw 
szkoły, drugi 5-kondygnacyj- 
ny — od strony ul. Kościuszki. 
Obydwa budynki zaprojekto­
wano nowocześnie z oszklony­
mi frontami, balkonami i kolo­
rowymi tynkami. Również roz­
wiązanie mieszkań nie jest 
schematyczne. Na parterze do­
mu przy ul. Artyleryjskiej 
mieścić się będą — jedna z 
największych aptek w mieście, 
duży sklep art. gosp. do­
mowego (prawdopodobnie sa­
moobsługowy) i sklep mięsno- 
wędliniarski. W drugim bu­
dynku przewidziano pomiesz­
czenie dla restauracji na 150 
miejsc oraz na sklepy: papier­
niczy, spożywczy i fryzjerski. 
Inwestorem jest ‘ Spółdzielnia 
Mieszkaniowa „Grunwald”, 
która powierzyła budowę do­
mów Dyrekcji Budowy Osiedli 

Robotniczych.
Projekt budynku przy ul.' Ar­
tyleryjskiej wykonał pracow­
nik „Miastoprojektu” mgr inż. 
arch. Stefan Zieleśkiewicz. Au­
torami domu przy ul. Kościu­
szki są: mgr inż. arch. Jerzy 
W ci orka (również z „Miasto- 
projektu”) oraz mgr inż. arch.

S. Zieleśkiewicz. ’
Na zdjęciu — tak będzie wy­
glądać po wybudowaniu dom 
przy ul. Artyleryjskiej ze 154 

mieszkaniami, (an)
Fot. — Jerzy Rybak

Sześć pokazów-mnóstwo atrakcji
Przed 40-leciem Bzby Rzemieślniczej

IV ajbliższa niedziela 6 bm. upłynie w naszym mieście 
pud znakiem uroczystości z okazji obchodzonego jubi

leuszu 40-:ecia istnienia Izby Rzemieślniczej Poznaniu.
Program tego obchodu przewiduje o godz. 11 uroczystą aka 
dęjnię, na której zostanie m. in. przedstawiony historycz 
ny szkic działalności Izby.

Z okazji Jubileuszu odbędzie się także szereg ciekawych 
wystaw prezentujących dorobek niektórych działów nasze 
go rzemiosła.

modeli rozmaitych okryć dam 
skich. Poza tym odbędzie się 
pokaz, modeli męskich, mło-
dzieżo wy ch dziecięcych.

W muzykalnym Poznaniu

KRONIKA POZNANIA

Poznański handel 
w roli instruktora

Jako jeden z gospodarzy Targów Krajowych, pozo - 
ski handel ma obecnie do spełnienia nowe zadań*'' 

Na kiermaszu nasi handlowcy mają pokazać blisko 20 u 
siącom kolegów z całego kraju nowe formy handlu.

Nie chodzi tu o preselekcję 
czy samoobsługę, lecz o inten­
syfikację sprzedaży wyrobów 
przemysłowych. Poznaniacy 
mają udowodnić, że często 
izw. niechodliwe artykuły mo 
gą być sprzedane, dzięki 
właściwej obsłudze i odpo­
wiedniemu pokazaniu towaru. 
Dlatego hurt wycofał się z or­
ganizacji kiermaszu i zajął 
się jedynie zaopatrzeniem de- 
talistówo

Wśród 54 stoisk kiermaszu 
będzie kilkanaście pawilonów 
specjalistycznych, ze sprzeda­
żą towarów określonych 
branż. Zerwano też z anoni-

dzie można realizować B 
kiermaszu. na

Również handel w . 
przygotowuje się do Tar^ 5 : 
Na ten okres wstrzymaj * . 
monty i inwentury w " ' 
pach śródmieścia, poprawi 1 , 
neony, wystawy, oświetleni 
Niech by nasi handlowcy do 
brze wypadli. Wtedy no ' 
doświadczenie zastosują Chy 
ba na codzień u siebie’ (as)

mowością producenta w
nouiinn
tl

Jubileusz 
racjonalizatorów 
z HCP

Oto program tych wystaw: 
W niedzielę zostaną otwar-

te cztery wystawy. 1 
z nich to pokaz prac 
sła fotograficznego, 
miejscem będzie hall 
mu Rzemiosła. Mimo,

Pierwsza 
: rzemio- 

którego 
sali Do- 

, że Cech

Ogółem włączyło się do poka­
zu kilkadziesiąt warsztatów 
rzemieślniczych.

Pokaz Mody jest jedną z 
imprez jubileuszu, na którą 
trzeba zaopatrzyć się w bile- 
hy wstępu. Odbędzie się on w 
dużej sali Domu Rzemiosła.

I wreszcie — ostatnia z za-
powiadanych wystaw po-

Dziesięciolecie swego istnie 
nia obchodzi w dniu dzisiej­
szym Klub Techniki i Racjo­
nalizacji przy Zakładach II. 
Cegielski. W związku z tym 
odbędzie się o godz. 14.30, w 
sali konferencyjnej Klubu 
HCP, 10 Walne Zebranie Spra 
wozdawczo-Wyborcze. Zosta­
nie ono połączone z obchodem 
10 rocznicy istnienia Klubu.

Po sprawozdaniu z działal­
ności członków i Zarządu Klu 
bu w zakresie wynalazczości 
i racjonalizacji produkcji, 
przewidziana jest w progra­
mie dyskusja oraz wybór no­
wych władz Klubu, (c)

Grał Beseridge Webster
Przebywający w Polsce, jako 

juror Konkursu Chopinow­
skiego — Beveridge Webster wy­

stąpił w naszym mieście z recita­
lem fortepianowym (aula UAM). 
Amerykański pianista grywa już 
od najwcześniejszych lat swej 
młodości. Studiował u I. Philippa 
(Paryż) i A. Schnabla (Berlin). 
Koncertował pod batutą takich 
dyrygentów jak Ormandy, Klem- 
perer, Kusewicki. Na poznańskim 
recitalu B. Webster przedstawił 
się jako znakomity wirtuoz. Nie 
jest to oczywiście gra równie ży­
wiołowa i komunikatywna dla słu-

„MŁOTEK PARAMONOWA”
3 lutego ub. roku do mie­

szkania staruszki — Floren- 
tyny L. wtargnęli Edmund 
Sohroter i Roman Jurkiewicz 
Gospodyni otrzymała cios 
młotkiem w głowę i straciła 
przytomność. Rabusie splądro­
wali mieszkanie i zbiegli uno­
sząc kożuch, dwie pary butów 
oraz budzik...

Nie był to jedyny grzech na 
sumieniu tej pary. Każdy z 
nich miał bowiem jeszcze na 
sumieniu inną kradzież. Sąd 
Powiatowy dla m. Poznania 
skakał Schrotcra na 6 lat wię­
zienia, zaś Jurkiewicza na 4,5 
roku więzienia.

MARTWE DUSZE
Prokuratura Wojewódzka u- 

staliła. że. pracownicy odcinka 
drogowego PKP — Franciszek 
Hojna i Zygmunt Kaczmarek, 
zatrudnieni dorywczo w Spół- 
d zielni Rem on towo-Kon ser w a- 
cyjnej ..Grunwald” oraz pre­
zes tejże spółdzielni Stefan Ko­
walski działając wspólnie, 
przywłaszczyli sobie 43 t^s. zł.

W jaki sposób? W kartach 
roboczych i na listach płac (za 
prace przy bocznicach) umiesz­
czali nazwiska osób niezatrud- 
dnionych przy tych pracach i 
podrabiając podpisy zagarniali 
mamonę, (ak)

chacza, jak niezapomnianego Ar­
tura Rubinsteina. Lecz umiejętno­
ści techniczne i muzyczne Webste­
ra pozwalają mówić nam o nieco­
dziennej indywidualności.

Brutalne, chwilami nawet ostre 
forte lubi przeciwstawiać Webster 
najdelikatniejszemu piano. Na ta­
kich kontrastach dynamicznych 
zbudował obszerną beethovenow- 
ską Sonatę opus 111 (c-moll). Re­
fleksyjny styl muzyki, pisanej już 
w epoce „romantyzu jącej” Beet- 
hovena (w ostatnich latach życia) 
zdaje się szczególnie odpowiadać 
temu pianiście. Na omiast można 
by dyskutować z ujęciem „Fanta­
zji i fugi chromatycznej” Bacha — 
jako mniej stylowym. Pointą 
I części koncertu okazała się Bal­
lada f-moli Chopina, odegrana od­
miennie niż to się u nas zwykle 
słyszy, wyjątkowo poetycko w mo 
mentach lirycznych, a tam gdzie

Rzemiosł Różnych działa tyl­
ko w Poznaniu, na wystawne 
zostaną także zaprezentowane 
prace samodzielnych fotogra­
fów z województwa poznań­
skiego. Ujrzymy na niej fo­
togramy około 30 mistrzów i 
10 uczniów. Tematyka różna. 
W sumie około 200 prac. Wy 
stawa potrwa do 13 bm. i na 
jej zakończenie specjalne ju­
ry przyzna trzystopniowe na­
grody.

W sali nr 20 Dorną Rzemio 
sła, również w niedzielę, zo­
stanie otwarta wystawa prac 
introligatorskich, w której za 
powiedziało udział 40 samo­
dzielnych rzemieślników. I ten 
pokaz będzie czynny do 13 
bm., a najlepsi mistrzowie zo 
staną nagrodzeni dyplomami.

Trzecia wystawa to pokaz 
prac uczniów rzemiosła cu­
kierniczego. Otworzy ona swe 
podwoje 6 bm. w bocznym 
hallu Domu Rzemiosła i po­
trwa do 13 bm. Przed dopu­
szczeniem prac do wystawy 
komisja przeprowadzi degusta 
cję wyrobów, by zorientować 
się, który z uczniów zasłużył 
na wystawienie jego dzieł kun 
sztu cukierniczego.

kaz czesania. Odbędzie się on 
13 bm. w sali reprezentacyj­
nej Domu Rzemiosła. Do wal 
ki o tytuł najlepszego mistrza 
fachu fryzjerskiego stanie 30 
mistrzów i oknło 40 uczniów. 
Obok fryzur nowoczesnych i 
modnych przewiduje się tak­
że pokaz uczesań historycz­
nych. Bilety wstępu na ten
pokaz — 10 zł. E. C.

pawilonach kiermaszu będą 
wywieszki informujące, kto 
jest głównym dostawcą sprze­
dawanych tam towarów. Cho­
dzi o stworzenie właściwej 
atmosfery odpow ied zń aln ości 
za jakość produkcji. Jedną z 
innych form przyciągania 
klienta będą pokazy praktycz 
nego zastosowania sprzętu 
gospodarstwa domowego, bez­
płatne próbne zdjęcia polskim 
aparatem fotograficznym ty­
pu „Kenix”, wykorzystanie 
wszelkich środków reklamo­
wych.

Hurtownia odzieżowa po­
instruuje handlowców z ma­
łych miast, w jaki sposób 
można sprzedawać odzież na 
wsi przy pomocy specjalnych 
sklepów-samóchodów. Agen­
cja „Obsługi Ratalnej Sprze­
daży” z Poznania zaprezentu­
je nowe sposoby załatwiania 
umów kredytowych na sprze­
daż ratalną. Talony „ORS” bę

avlTVMMf!

ninżna z całą wyrazistością
rytmu i wręcz rewelacyjną bra­
wurą. Siła tonu przy forte była 
tak wielka, że przypominało się 
owo słynne powiedzenie o Fran­
ciszku Liszcie: „gdy wchodził na 
salę, przerażone fortepiany cho­
wały się po kątach”...

W II części wieczoru usłyszeli­
śmy utwory wyłącznie francuskie. 
Tutaj zwróciła uwagę interpreta­
cja „Ogni sztucznych” Dcbussy’ego 
oraz suity „Gaspard de la nuit” 
Ravela. Beveridge Webster., rozu­
mie znowu bardzo po swojemu i 
oryginalnie styl impresjonistów, 
których gra z wyjątkowym zróżni­
cowaniem dynamiki i w zawrot­
nych tempach.

Kazimierz Nowowiejski

Urodziny w Zoo
W Ogrodzie Zoologicznym 

powiększyła się ostatnio liczba j 
zwierząt. Przed dwoma mie­
siącami urodziły się dwa lwiąt 
ka i pantera, krótko po nich 
— dziki pies australijski — 
dingo, a przed kilku dniami 
— zebu.

Niedługo lewki i pantera 
oędą przebywać we wspólnej 
klatce. A gdy skończą pół roku 
powędrują... na zamianę na in 
ne, bardziej atrakcyjne dla 
nas okazy z zagranicy, (an)

Również uczniowie będą
prezentowali swe wyroby na 
najważniejszej z imprez 40- 
lecia — wystawie prac ucznio 
wskich z terenu całego woje­
wództwa, reprezentujących 
wszystkie cechy. I ten pokaz 
potrwa od 6—13 bm. (sala 25).

Nieco później, bo 8 bm. roz 
pocznie się czterodniowy Po­
kaz Mody (odzieży miarowej), 
organizowany przez Cech Rze 
miosł Włókienniczych. 11 mo 
delek zaprezentuje ponad 60

INFORMUJEMY
Dziś, 3 bm. o godz. 10 w sali 

posiedzeń Nowego Ratusza odbę­
dzie się XIV sesja Dzielnicowej 
Rady Narodowej Stare Miasto. Po-
rządek obrad przewiduje in.
sprawozdanie z wykonania budże­
tu za rok 1959 oraz sprawozdania 
z działalności Komitetu Koordyna­
cyjnego SFBS.

4 bm. (piątek) o godz. 18 w auli 
Liceum Ogólnokształcącego • im. 
Dąbrówki, ul. Garbary 24. fprot. 
Roger Payet — Burin wygłosi od­
czyt pt. Richesses et Beautes de 
la Vallee du Rhóne (de Lyon a la 
mer).

IV piątek (4 bm.) o godz. 19.30 w 
świetlicy Domu Akademickiego 
im. Hanki Sawickiej, Al. Stalin- 
gradzka 26, odbędzie się odczyt pt. 
„Stosunek Watykanu do ruchów 
narodowo-wyzwoleńczych”. Koło 
Wolnomyślicieli Studentów przy 
UAM zaprasza wszystkich swoich 
członków i sympa yków.

Aeroklub Poznański zawiadamia, 
że rozpoczął przyjmowanie kan­
dydatów na sportowe szkolenie lot 
nicze. Zgłoszenia przyjmuje i in­
formacji udziela sekretariat Aero­
klubu Poznańskiego, ul. Niezłom­
nych 1, telefon 518-65 w godz. od

Zieleń i... kultura
rl anim jeszcze zawita wiosna w całej pełni pojawią się 

w parkach i na skwerach pracownicy Zarządu Zieleni 
Miejskiej. Po kilkumiesięcznym, zimowym odpoczynku 
znów, jak co roku, trzeba przywrócić zieleńcom należny im 
wygląd. Zima nie zawsze co prawda wyrządza szkody chlu 
bie naszego miasta, natomiast mieszkańcy — często.

Zniszczenia — porąbane ła­
wki, pozbijane w parkach kio 
sze od lamp, wydeptane traw 
niki i połamane krzewy — to 
smutny bilans okresu zimowe 
go. Co roku straty poczynio­
ne przez ludzi w parkach czy 
na trawnikach pochłaniają o- 
koło 100 tys. zł. Za tę kwotę 
można by założyć zieleniec ta 
ki, jaki istnieje obecnie na pl. 
Młodej Gwardii, albo dzieci­
niec z piaskownicami, huśtaw 
kami i ławkami dla około 10 
tys. mieszkańców. Przez 15 
lat Poznań zamiast dwóch 
mógłby mieć... 17 dziecińców. 
Mógłby, gdyby niektórzy mie 
szkańcy wykazywali więcej 
kultury na codzień...

Zarząd Zieleni Miejskiej 
przystąpi niebawem do upię-

kszania miasta. Ładniej bę­
dzie przed Teatrem Polskim, 
gdzie na skwerach pojawi się 
więcej kwiatów w otoczeniu 
kamienia naturalnego. Na pl. 
Wolności, wysypanym czerwo 
nym żwirem, ustawi się roś­
liny w betonowych donicach. 
Kwiaty w pojemnikach zdo­
bić będą również niektóre czę 
ści miasta pozbawione ziele­
ni. Parki: Lubuski i przy To 
watowej doczekają się w tym 
roku całkowitego ukończenia. 
Dotychczasowy wygląd zmieni 
także trawnik między Zam­
kiem a UAM.

Na zieleń przeznaczono w 
tym roku ponad 7 min. zł, z 
tego około 5 min. zł na kon­
serwację, a 2 min. zł na no­
wo zakładaną, (an)

j Pojemniki w obiegu
Ił) iedawno za- 

mieszczaliśmy 
wypowiedzi inż. 
Brunona. Macho- 
wiaka i Leona Pie 
chowiaka z HCP 
na temat wprowa 
dzenia znormali­
zowanych poje­
mników do tran­
sportu wewnątrz­
zakładowego. A 
oto sugestie na te 
mat zastosowania

żawa i masowe za 
stosowanie poje­
mników, jest dla 
kolei interesem 
bardzo intratnym.

Potwierdzają to 
i nasze rodzime 
przykłady.

W roku 1956

pojemników 
transporcie 
jowym. /

Pojemniki

w 
kole-

wy-
eliminowałyby 

wielokrotnie po­
wtarzane czynno-f 
ści za- i wyładun­
kowe surowców i

półfabrykatów, 
skróciłyby posto­
je roagonów i przy 
spieszyłyby ich ro 
tację. Ńa Zacho­
dzie, pojemniki ta 
kie są w powszech 
nym obiegu. Moż­
na więc z tego wy 
ciągnąć wniosek, 
iż produkcja, dzier

PKP dysponowały 
zaledwie 200 sta­
rymi i małymi po 
jemnikami. U- 
chwała rządu usta 
lila dla PKP śród 
ki na zakup 10 
tys. pojemników 
w\ planie 5-letnim, 
sprawa posunęła 
się o krok na­
przód. Resort ko­
munikacji rozpo­
czął masową pro­
dukcję pojemni­
ków we własnych 
zakładach i dziś

wieziono 180 tys. 
ton ładunków. U- 
zyskane dzięki te­
mu oszczędności 
łączne: PKP i kli­
entów — przekro­
czyły 38 min. zł.

Przewiduje się, 
iż w roku 1965 
PKP będą posia­
dały już 18 tys. 

\malych i 5 tys. du 
tych pojemników.

W yeliminowana 
'zostanie w ten 
sposób produkcja 
900 tys. drewnia­
nych skrzynek o 
wartości 77 min. 
zł a łączną o- 
szczędność PKP i 
klientów ocenia 
się na 90 min. zł
rocznie.

Pierwszy 
został więc

krok 
już

mamy ich ju 
obiegu około 
tys.

W
13

W roku ub. przy 
ich pomocy prze-

zrobiony. Następ­
nymi zajął się Pol 
ski Komitet Nor­
malizacyjny współ 
nie z Centralnym 
Ośrodkiem Opako 
wań. (ch)

KONCERT RADIOWI
W auli UAM odbędzie sie 

6 bm. o godz. 16 i 19.30 Ra- 
diowy Koncert Humoru i Rh 
senki. Wystąpią w nim Irena 
Kwiatkowska, Jadwiga Pro. 
lińska, Wiech, Kazimierz Kru 
kowski, Zygmunt Mahlik, pod 
którego kierownictwem grat - 
będzie popularna „Piętnastka i 
Radiowa”, Benon Hardy ora. s 
Stanisław Strugarek.

Bilety można nabywać w 
„Orbisie” przy ul. Armii Czer 
wonej 33 oraz Głogowskiej 81.

Na koncercie nastąpi loso­
wanie kolejnej Poznańskiej 
Gry Liczbowej „Koziołki”. (c)l t 

PRZYJEŻDŻA „STODOŁA”
Na zaproszenie klubu „0r 

nowa” przybędzie do naszegi : 
miasta jeden z najlepszycł f 
studenckich zespołów kabarr ; 
towych — „Stodoła”. Wystąpi i 
on 6 bm. o godz. 11 w auli 
UAM, a wieczorem w jednym 
z poznańskich zakładów pra­
cy, 7 bm. o godz. 17.30 i 20 
w sali Operetki oraz 8 bm. 
znów w auli UAM o godz, 
17,30 i 20.

Bilety sprzedaje „Orbis” 
lub kasy przed spektaklami.

Do Poznania „Stodoła” przy 
jeżdżą z jubileuszowym pro­
gramem pt. „Wszystko moi* 
się zdarzyć”, (c)
SPOTKANIE PRZY KAWIE
W ramach „spotkań przyka 

wie” odbędzie się dziś o godz. 
20 w klubie „Od nowa” (ul. 
Wielka 1) spotkanie z auto­
rem sensacyjnych „Stenogra­
mów Anny Jambor” — &a' 
zimierzem Bierońskim.

DLA MELOMANÓW
Stowarzyszenie Polskich Ar 

tystów Muzyków urządza 
bm. o godz. 19.30 w aU 1 
Państw. Wyższej Szkoły A'u- 
zycznej (ul. Armii Czerwone 
87) koncert utworów kamerai 
nych i pieśni chóralnych. : 
konawcami pierwszej częs 
będą: Zofia Brenczówna (K‘a 
wesyn), Marek Szwarc 
pce), Błażej Sroczyński 
ka) i Józef Klonowski (wioon 
czela). W drugiej części W 
stąpi chór mieszany F . 
pod dyr. doc. Edmunda 
kowiaka.
LAUREACI NA ESTRAD/1^

W piątek i sobotę (4 i ,. 
bm.) o godz. 19.30 W , 
UAM odbędzie się konJ 
symfoniczny. Orkiestrą . 
foniczną dyrygować “ 
Zdzisław Szostak. Jako s 
ci wystąpią w duecie ^ Ja 
pianowym Janina B»slcr 0 
nusz Dolny, laureaci 1 
dy Międzynarodowego ei 
kursu im. Viottiego W

W programie: K Ku^ 
ski (dla uczczenia _
cy urodzin kompozytor 
uwertura do op. „Dwie 
ki”, Wolfgang Fortner T”, ier 
tazja na temat B'A p ' aniu), 
wsze wykonanie w Z. Kodaly - Tańce z Gald 
ty. (na)

Kto znalazł?
tras)® W’ 9 ub. m. zgubiono na vaju 

Wolności do PDT lub W ]nego, 
nr 15 od PDT do M. Tcaw 
względnie w drodze P°wr 
tramwaju linii nr 1, wą5^i 
Uniwersyteckiego damsKb _ 
zegarek na rękę. Uczciwy tby W 
proszony jest o oddanie ’ aidz- 
redakcji „Głosu”, ul. Gr
ka 19, H ptr.
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Pracownicy poszukiwani

(.fj-uktora poradnictwa żywieniowego poszu- 
*n. Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska w 
Trzcińsku-Żdroju, pow. Chojna, woj. szczeciń- 
Lę zaraz. Wymagane wykształcenie śred­
nie zootechniczne. Warunki płacy i pracy do 
omówienia na miejscu w biurze O.S.M. w 
Trzcińsku-Zdroju.______________________ K122_8
^Tsoko kwalifikowanego głównego księgowego 
zatrudni natychmiast Wielkopolska Sp-nia 
Pracy Rybacko-Przetwórcza w Poznaniu, ul. 
Małe Garbary 4.______________ KI233
Inżyniera mechanika-technologa z dłuższą prak 
tyką, 50 kierowców samochodowych z I lub II 
kategorią prawa jazdy — na taksówki; 58 kon­
duktorów tramwajowych — warunek przyję­
cia: zamieszkanie na terenie m. Poznania, wy­
kształcenie 7 klas szkoły podstawowej, ukoń­
czony wiek 23 lata (po wojsku), przyjmie do 
pracy zaraz Miejskie Przedsiębiorstwo Komu­
nikacyjne w Poznaniu. Warunki pracy i pła­
cy do omówienia na miejscu — Poznań, ul. Ga- 
jowa la, pokój nr 15.K1236 
Kierownika sekcji rachuby wynagrodzeń 
przyjmą zaraz Zjednoczone Zakłady Rowero­
we w Luboniu, ulica Kolejowa 38/40. Dogodny 
dojazd z Poznania autobusem zakładowym.

44457g
Kierownika sklepu tekstylno - galanteryjnego 
ż odpowiednimi kwalifikacjami zawodowymi 
i praktyką w handlu, zatrudni Powszechna 
Spółdzielnia Spożywców w Puszczykowie, ul. 
Poznańska nr 69. Zgłoszenia wraz z wnioska­
mi, życiorysem i opiniami z ostatnich zakładów 
pracy należy składać w biurach P. S. S., ul. 
Poznańska 69. K1276
Technika budowlanego do działu technicznego, 
ewentualnie pracownika obeznanego z katalo­
giem norm, księgą obmiarów i wystawianiem 
faktur zatrudnimy natychmiast. Zgłoszenia 
pisemne Budowlana Spółdzielnia Pracy, Śmi­
giel, pow. Kościan, ul. Sw. Wita 10. K1278
Kucharza na stanowisko szefa kuchni do re­
stauracji zatrudni Powszechna Spółdzielnia 
Spożywców w Słupcy. Warunki płacy i pracy 
do omówienia na miejscu w biurze Zarządu, 
przy ulicy Poznańskiej 4. K1279
Kalkulatora z praktyką w produkcji drzew­
nej przyjmie z dniem 1 czerwca br., Spół­
dzielnia Rzeźba i Stolarstwo Artystyczne”, w 
Poznaniu, ulica Dąbrowskiego 78a. Wymagane 
wykształcenie co najmniej średnie. Oferty pi­
semne należy składać w biurze Spółdzielni. 
______________________________ K1285 
Dwóch inżynierów lub techników z uprawn. 
bud. do Działu Techn. Prod. — jednego inży­
niera lub technika instal. sanit. — instalato­
rów c. o. — st. ekonomistę do spraw kosztów 
z wyższym lub średnim wykształceniem, przyj­
mie natychmiast — Przedsiębiorstwo Budow­
nictwa Terenowego w Gnieźnie, ulica Wit­
kowska nr 12, telefon 20-43. Warunki płacy 
zgodnie z UZP w budownictwie.’ ■ K1291
Inżyniera lub technika-mechanika z dłuższą 
praktyką oraz fakturzystę(kę) z maszynopisa­
niem zaraz przyjmie poważne przedsiębiorstwo 
państwowe w Poznaniu. Oferty wraz z życio­
rysem należy składać do Biura Ogłoszeń, 
R. S. W. „Prasa”, Poznań, ulica Świerczew­
skiego nr 3 pod nr K1294.

30
NIE
60 -100

TYLKO
12 - 15 - 20 

złotych
kosztują trwałe, wysokiej jakości 

LAKIERY I EMALIE 
(zwykle i perłowe) do paznokci 
oparte na nowej recepturze

FABRYKI KOSMETYKÓW 
ŁÓDŹ

Przedsięb. państwowe 
w Poznaniu
SPRZEDA

CENTRALKĘ 
TELEFONICZNĄ 

automat — z 4 telefo­
nami wewnętrznymi. 
Oferty prosimy skła­
dać dp Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
K1235.

Kupię koronki z nici. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
44485g.
Kupię prasę do młocarni 
10 q (wiązanie na dwa 
sznurki). Oferty z poda­
niem ceny Walenty Ma- 
łyszka, Mrowino, poczta 
Rokietnica, pow. Poznań.

44450g

E W’ A”

K830

Przyjmę natychmiast na 
stałe wysoko kwalifikowa 
ne repasarki. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 44221g.

Ucznia lub uczennicę 
Tzyjmę do krawiectwa 
męsko-damskiego Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 44358g.

Pomoc do dzieci z refe­
rencjami na dobrych wa 
runkach. Wenecjańska 10 
1 ptr. (Chwaliszewo), Doi 
njak, 44389g
Potrzebna hafciarka, haf- 
lowanie sukien i halek 
maszynowo. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 44399g.
Ogrodnik wieloletni in- 
struktor sadownictwa 
przycina, spryskuje drze­
wa owocowe. Telefono­
wać 88-63. 44421g

Potrzebny retuszer por- 
uetowy na artystyczne 
Prace (wynagrodzenie 65 
zł od sztuki). Oferty Biu- 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 44439g.

Pomocnik fryzjerski za­
raz potrzebny. Dzierżyń­
skiego 251. 44443g
Starsza samotna, uczciwa 
przyjmie zaraz pracę do­
mową z zamieszkaniem. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
44460g.
Inżynier przyjmie ucznia 
do warsztatu mechanicz­
nego. Zgłoszenia: Poznań, 
Głogowska 253. 44461g

Tańców szybko uczę (rock, 
samba). Poznań, Mickie-

Samochód „Skoda” 4- 
drzwiowy kupię. Podać 
cenę. Zielewicz,' Opaleni­
ca, Młyńska 11. 44084g

Wygrzewarkę, spawarkę 
do elektrycznego szycia 
blachy od 1 do 3 mm ku 
pię. Zgłoszenia tel. 11-39 
lub Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 44401g.

Sprzedam dwie gremplar- 
nie, jedną do robót szero­
kości 120 cm. drugą do 
robót szerokości 80 cm 
oraz silnik elektryczny 80 
kW. Leon Abratkiewicz, 
Nowa Sól Wojska Polskie 
go 33. K1264
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, autka koszy­
kowe, czeskie, ceratowe, 
spacerówki na łożyskach, 
drewniane gięte oraz dla 
lalek poleca, Poznań. H. 
Świetlik, Wrocławska 13.

42941g
Tapczany, amerykanki ma 
terace włosienne sprzeda 
tapicernia. Poznań, Ma­
łeckiego 33. 43426g
Stoliki pod telewizory, "‘o 
jaki do kwiatów nowocze­
sne — .chromowane sprze. 
da j e „Chromorne tal” Poz­
nań, Ogrodowa 11, 43458g
Samochód „Mercedes” 
V-170, dwudrzwiowy z ra­
diem, stan ogólny bardzo 
dobry, sprzedam. Zgłosze­
nia poważnych reflektan- 
tów, Józef Knop, denty­
sta Nowy Tomyśl, tele­
fon 689. 43955g
Sprzedam motocykl SHŁ 
125. w dobrym stanie o- 
raz piec westfalkę emalio 
waną na węgiel. Poznań, 
Świerczewskiego 21 m. 5. 

44^50g
Sprzedam motocykl WSK. 
Poznań, Kochanowskiego 
Ha m. 7. 44453g
Wózek dziecięcy koszyko­
wy sprzedam. Sczaniec- 
kiej 2 m. 12 . 44436g
Dźwigary budowlane róż­
ne sprzeda: Składnica 
Materiałów Budowlanych, 
Poznań, Łukaszewicza 3. 

43799g
Opony 640X13 komplet 
sprzedam. Poznań, Lesz­
czyńska 51. 44393g
Samochód „Warszawa” po 
10 000 km sprzeda lekarz. 
Grodziec k/Konina, tel. 
22 . 44363g
Sprzedam motocykl WSK. 
Słowackiego 48 m. 9.

44370g
Sprzedam spacerówkę ma­
ło używaną chromowaną. 
Findera 123 m. 14. 44381g

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 
POSZUKUJE 

na terenie miasta Poznania

POMIESZCZEŃ MIUZIWOI
z doprowadzoną bocznicą kolejową.

Powierzchnia magazynu krytego ca 400—500 ms, 
powierzchnia placów ca 4.500 m'. Zgłoszenia 
należy kierować do Samodzielnego Oddziału 
Wykonawstwa Inwestycyjnego — Poznań, ulica 
Grunwaldzka 1. K1289

SPOŁDZ. „RZEZBA i STOLARSTWO ART.” 
w Poznaniu, ulica Dąbrowskiego 78a

ZAKUPI

SZELAK NATURALNY
jasny i ciemny.

Zgłoszenia telefoniczne 32-35, wzgl. pisemne.
K1285

OGŁOSZENIA DROBNE
k. \ ■ j.-- * ■ a

Nową pompę hydraulicz­
ną angielską olejową do 
30 atm. ciśnienia oraz 
przyczepkę samochodową 
lekką możliwość przerób 
ki na camping sprzedam. 
Poznań, ul. Nowina 16 (Je 
życe) tel. 18-07. 44379g
Pianino krótkie „Mann- 
borg” spiesznie sprzedam. 
Plac Welkopolski 10 m 26. 
_____ _______________ 44380g 
Sprzedam wózek głęboki 
ceratowy czeski. Armii 
Czerwonej 76 m. 6. 44383g
Sprzedam samochód oso­
bowy DKW F8 stalowe 
podwozie. Mosina, ul. Ko­
nopnickiej 5, tel. 183.

44385g
Sprzedani wózek nowy, 
drewniany, gięty, Szamo­
tulska 43a m. la. 44386g
Sprzedam nowy silnik 
dolnozaworowy do samo­
chodu „Moskwicz” ze 
Skrzynią biegów. Tel. 97- 
93. 44392g
Sprzedam telewizor „Tur 
kus” nowy z gwarancją. 
Adres wskaże Biuro O- 
głoszeń. Świerczewskie­
go 3 44395g.
Sprzedam okazyjnie sa­
mochód osobowy BMW. 
Poznań, Nowowiejskiego 
26 m. 6. 44397g
Sprzedam motocykl WFM 
niedotarty. Poznań, Leo­
narda la m 2. 44364g
Sprzedam motocykl WSK 
— Chłapowskiego 8 m. 1, 
Od godz. 15.30 . 44365g
Sprzedam cegłę z rozbiór 
ki oraz tragaże na budo­
wę. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 44400g.
Sprzedam wózek dziec., 
autko koszykowe oraz 
spacerówkę. R. Jakubow­
ska. Poznań, Lampego 19 
m 22. 44403g
Sprzedam samochód „Sko 
da” 1102. stan dobry. Gnie 
zno, Roosevelta 6. Grabów 
ski. 44404g
Motorower „Simson” jak 
nowy sprzedam. Poznań, 
Reya 5 m. 4. 44410g
Pianino „Legnica” sprze­
dam. Poznań, Stary Ry­
nek 58 m. 5. 44414g
Sprzedam samochód Fiat 
600 Multipla, stan bardzo 
dobry, mały przebieg 
Tel. 34-84 . 44406g
Cegłę z wypału wiosen­
nego sprzedam. Informa­
cje: Arwid, Świebodzin. 
Krasińskiego 30. 44428g
Opony (5 sztuk) 525 X 16, 
stan dobry, sprzedam. 
Zgłoszenia: Siemiradzkie­
go 3a m. 4. 44429g
Motocykl Junak 350 ccm 
spiesznie sprzedam 22.000 
zł. fabrycznie nowy. Te­
lefon 510-51, wewn. 56 
___________   44437g 
Sprzedam motor WFM 
jak nowy oraz piec stało 
palny, glazurowany. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 44438g.

Pierze gięsie darte sprze 
dam. Poznań, Sw. Wojcie­
cha 25 m. 3. 44446g
Sprzedam okazyjnie ciąg­
nik Zetor. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 44449g.
Sprzedam bufet, kredens, 
piec przenośny. Buczkow­
ski, Opalenicka 55. 44451g
Sprzedam spacerów’kę 
(stan bardzo dobry). Po­
znań, Sokoła 3 m. 2.

______ 44458g
Sprzedam 7 roczników ty­
godnika „Motor”. Poznań, 
Kosińskiego 29 m. 11.

44463g
Sprzedam motocykl WFM 
nowy, eksportowy. Wa­
wrzyniaka 29 m. 5, od go­
dziny 17. 44465g
Wózek czeski ceratowy 
dobry (granatowy) sprze­
dam. Kowalczyk, Prze­
mysłowa 51 m. 10.

44469g
Obiektywy wymienne Zeis 
sa do Exakty Varex lub 
Exy Flektogon F/2,8. no­
we, ogniskowe. 35 mm o- 
raz Biometar F/2.8, ogni­
skowa. 80 mm, sprzedam. 
Telefon: Poznań. 523-87.

44478g

NAPRAWA 
telewizorów oraz radia, 

instalacja anten 
telewizyjnych i UKV. 

Wykonujemy: 
szybko na terenie mia 
sta i województwa. 
Transport własny. 

„TELESERVIS” 
Poznań 

ulica Dąbrowskiego 40 
tel. 18-07 lub 504-83 

wewnętrzny 2.
44378g

Lokalem

Przetargi — Komunikaty

KOMUNIKAT
Wydział Architektury i Nadzoru Budowlanego 
Prezydium Rady Narodowej m. Poznania, za­
wiadamia użytkowników kiosków stałych 
i przenośnych oraz straganów (za wyjątkiem 
straganów na targowiskach), że na podstawie 
zarządzenia Prezydium Rady Narodowej m. 
Poznania nr 46/316z59 w sprawie lokalizacji 
obiektów małej architektury na terenie miasta 
Poznania (Dz. Urz. R. M. m. Poznania nr 9, 
poz. 110), należy w terminie do dnia 30. III. 
br. złożyć wnioski o zezwolenie na lokalizację 
obiektów w dotychczasowych punktach sprze­
daży lub usług do Referatu Nadzoru Budow­
lanego właściwego Prezydium Dzielnicowej 
Rady Narodowej. W przypadku niezłożenia 
wniosków w podanym wyżej terminie mogą 
być zastosowane sankcje przewidziane w § 14 
cyt. zarządzenia Prezydium.

Główny Architekt Miasta
K1293

Pracująca panienka poszu 
kuje pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 44415g.
2*/i pokoju, kuchnią, cen­
tralne. zamienię na 3 po 
koję kuchnią c. o., łazien 
ka. Warunkj do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 
dla 44419g.
Kupię mieszkanie 3-poko- 
jowe wyłączone, do, za­
miany 2 pokoje, przyna­
leżności wspólne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 44422g.
Lokal odstąpię w śród­
mieściu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 44423g.

Zamienię 3*/«-pokojowe, 
kuchnią, łazienką, kom­
fort (Park Kasprzaka), na 
2 mieszkania 2 pokoje 
względnie l'/i Warunki 
do .omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 44426g.

Dnia 29 lutego 1960 r. zmarł po dłuższej cho­
robie członek Rady Nadzorczej naszej Spół­
dzielni, śp.

Edmund Witajewski
W Zmarłym straciliśmy sumiennego współ­

pracownika i dobrego Kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 3 bm., o go­

dzinie 9,30 z domu żałoby w Mrowinie.

Zarząd Rada Nadzorcza
SPÓŁDZIELNI MLECZARSKIEJ W POZNANIU

ulica Kolejowa 57
KI 286

———— I,
Dnia 29 lutego 1960 r. zmarła w Bogu, opa­

trzona Sakramentami św., nasza ukochana sio­
stra, szwagierka i ciocia, śp.

Ewa Liberkowska
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 4 bm., o go­

dzinie 16 z kaplicy cmentarnej na Junikowie, 
W głębokim smutku pogrążona *

RODZINA
Poznań, Małeckiego 24 44470g

W dniu 1 marca 1960 r. zasnęła w Bogu, opusz­
czając nas na zawsze, moja najukochańsza żona, 
nasza nigdy niezapomniana, pełna dobroci ma- 
muchna, teściowa i babcia, śp.

z Majewskich

Bronisława Konecka
Pogrzeb odbędzie się z domu żałoby w Mo- 

rasku w sobotę, 5 bm., o godzinie 13.
W ciężkim smutku pogrążeni

MĄŻ, SYN, CÓRKI, ZIĘCIOWIE
I WNUCZKI 44532g

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
w Starym Żabnie, ul. Główna 147, pow. Nowa 
Sól, woj. Zielona Góra, ogłasza przetarg ogra­
niczony na budowę bazy magazynowej Gmin­
nej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” w Sta­
rym Żabnie. Do zakresu robót należą roboty 
fundamentowe, murowe, tynkarskie, posadz­
kowe, instalacja wodno-kanalizacyjna, roboty 
stolarskie, dekarskie, szklarskie i elektrotech­
niczne z materiału wykonawcy. Globalną su­
mę robót określa się na kwotę około 2 mil. 
złotych. W przetargu mogą brać udział przed­
siębiorstwa państwowe i uspołecznione. Oferty 
w zalakowanych kopertach należy składać 
w terminie do dnia 15 marca 1960 r. Komisyj­
ne otwarcie ofert nastąpi w dniu 17 marca br., 
o godzinie 12 w biurze Gminnej Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska” — Stare Żabno. Do­
kumentacja projektowo - kosztorysowa znajdu­
je się w biurze Gminnej Spółdzielni (codzien­
nie od godz. 8—13). Zastrzega się dowolny wy­
bór oferenta. K1263

Mieszkania do zamiany 
poleca: „Parcelo-Willa”, 
Czerwonej Armii 29, godz. 
9—17. 43980g
Poszukuję lokalu 80 m2 
na cichy przemysł w Lu­
boniu. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 44220g
Zamienię 2 pokoje, kuch 
nia/ łazienka (trzeci po­
kój zajmuje starsza oso­
ba) na 3-pokojowe na ko 
rzystnyph warunkach. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
44377g.
Nowa Huta! 3 pokojowe 
superkdmfortowe w cen­
trum zamienię na równo 
rzędne lub 2 pokoje kom­
fortowe samodzielne w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń,. Świerczewskie­
go 3 dla 44391g.
Rencista poszukuje spiesz 
nie małego pokoiku Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 44402g.
Warsztatu — lokalu na 
Wildzie poszukuję zaraz. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
44408g.
Kupię mieszkanie spół­
dzielcze, dwupokojowe 
lub zamienię pokój na po 
kój z kuchnią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 44409g.
Pokój (Łazarz) używalno­
ścią kuchni, przynależno­
ści zamienię na większe. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4441Ig.
l’/« pokoju, wspólna kuch 
nia zamienię na 2’/s poko­
ju, kuchnią, c. o., łazien­
ka. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro' Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 44418g

Pilnie kupię wyłączone 2 
pokoje z kuchnią lub od­
kupię udział w Spółdziel 
ni Mieszkaniowej. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 44427g.

Zamienię pokój słonecz­
ny. balkonem i pokoik z 
.przynależnościami (Engla) 
na 1—2 pokoje z kuchnią. 
Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
44430g.
Poszukuję małego poko­
ju możliwie nie umeblo­
wanego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 44433g.
Poszukuję pokoju lub 
kupię mieszkanie wyłą­
czone. Cena obojętna. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
44447g
Pokoiku w suterenie lub 
na poddaszu poszukuję 
lub wyremontuję. Janko- 
wak, Marcinkowskiego 11 
m. 21. 44454g
Młody kawaler pilnie po­
szukuje pokoju może być 
wspólny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 44455g.

Kupię samodzielne, wyłą 
czone 2 pokoje z kuch­
nią lub mniejsze (mogę 
oddać pokój z małą ku­
chenką). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 44466g.

Kupię 3-pokojowe miesz­
kanie wyłączone w Pozna 
niu. Oferty Biuro Ogło­
szeń; Świerczewskiego 3 
dla 44473g.

Inżynier samotny kultural 
ny, spokojny, poszukuje 
pokoju ewentualnie współ 
nego. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 44490g.

W marcu przypadają 
rocznice śmierci na­
szych drogich rodzi­
ców, śp.

JADWIGI 
PIOTROWSKIEJ 

zmarłej 5. III. 1959 r.
STEFANA 

PIOTROWSKIEGO 
dr wet. 

straconego przez Niem 
ców 21. III. 1942 roku 
oraz rocznica śmierci 
naszego brata, śp.

JANUSZA 
PIOTROWSKIEGO 

zmarłego 9. III. 1950 r. 
W ich intencji zo­

stanie • odprawiona 
msza św. żałobna w 
kościele par. na Je­
życach w sobotę. 5 
bm„ o godz. 7,30.

O tym zawiadamiają 
CÓRKI I SIOSTRY 

44193g

Parcelę willową 1100 m2 
uzbrojoną, zadrzewioną, 
blisko tramwaju, przysta 
nek Ostroroga, sprzeda 
właściciel. Pośrednictwo 
wykluczone. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 44424g.

Działkę w Tarnowie Pod­
górnym sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 44425g,

Sprzedani gospodarstwo 
rolne 60 ha (lasu 10 ha), 
poznańskie, inwentarz ży­
wy, martwy, sad, budyn­
ki mieszkalne i gospodar­
cze dobre. murowane, 
stacja kol. 4 km, cena do 
omówienia.r Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 44431 g,

Poznańskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Bu­
dowlane Przemysłu Lekkiego w Poznaniu, ul. 
Krauthofera 10, ogłasza I przetarg ograniczony 
na trzy ciągniki marki „Ursus” i osiem przy­
czep trzytonowych. który odbędzie się na pla­
cu naszych magazynów w Poznaniu, ul. Ko­
panina 10, w dniu 22. III. 1960 r., o godz. 10:
1. ciągnik „Ursus” P. M. 00-34, cena wywo­

ławcza zł 20.930,—;
2. ciągnik „Ursus” P. M. 00-35, cena wywo­

ławcza zł 23.920,—;
3. ciągnik „Ursus” P. M. 00-37, cena wywo­

ławcza zł 23.920,—;
4. przyczepy 3-tonowe: P. 08-99, 09-02, 09-09, 

09-11, cena wywoławcza a zł 6.50Ó,—;
P. 09-09, 09-07, 09-08, 09-10, cena wywo­
ławcza a zł 7.800,—.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są 
wpłacić do dnia 21. III. 1960 r., godz. 10 wa­
dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej 
w kasie PPRB w Poznaniu, ul. Krauthofera 10. 
Pojazdy obejrzeć można na trzy dni przed 
przetargiem od godz. 9—11, przy ulicy Ko­
panina 10. Ki 283

Dom z sklepem, wolnym 
domkiem gospodarczym — 
Poznaniu — 145.000 zł — 
ewentualnie połowę, sprze 
da właściciel. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 44441g.

Mosina — sprzedam par­
celę uzbrojoną, pięknie 
położoną. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 44432g.

Gospodarstwo 9 mórg 
pszennej ziemi, zabudowa 
niami, ogród zadrzewiony, 
blisko' miasta Grodziska, 
70.000 zł, willa nowa, trzy 
izbowa, łazienka. duży 
ogród zadrzewiony, Pusz- 
czykówko 200.000 zł, spie­
sznie sprzeda: Nowak Po­
znań, Wyspiańskiego .16

44435g

Korzystnie oddam w dzier 
żawę gospodarstwo, bar­
dzo dobre. 25 km od Po­
znania. , Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 44444g.

Uwaga! Sprzedam korzyst 
nie dobrą ziemię na dział 
ki blisko stacja Kazi­
mierz, powiat Szamotuły. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
44462g.

Uwaga emeryci — hodow­
cy kur! Sprzedam pry­
watny dom bliźniaczy, 
niewykończony, masyw­
ny. z ogrodem (stacja 
kolejowa niedaleko), za 
35.000 zł, dom — centrum I 
miasta, częściowo wolny, 
składy 100.000 zł. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 44468g.

Dom jednorodzinny, wol­
ny lub do remontu ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 44474g

Działkę budowlana, 800 m2 
13 km od Poznania, ko­
munikacja aobra, sprze­
dam tanio. Wiry. ul. Ko­
mornicka 62. 44482g

Sprzedam 3 ha ziemi koło 
Poznania. Poznań. Fa­
bryczna 9 m 6, po godz. 
18., 44491g

Unieważniam zagubioną 
pieczątkę „Warsztat ślu- 
sarsko-tokarski, M. Wi­
liński. Poznań, ul. Po­
znańska 21. Telefon 90-16”.

Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry futerko­
we, lisy, Jaarany (bobry na 
wydrę). Lisy leśne, nutrie 
rozjaśniam na kolor be­
żowy. A. Łukasik. Po­
znań, Dworkówa 14, tele­
fon 846-41 (pierwsza bocz, 
na od ul. Wielkopolskiej). 
Dojazd tramwajem: 9, u, 
15, 16. 43608g

Kto udzieli pożyczki 
10 000 zł. Oferty z poda­
niem warunków Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 44459g.

Suknie w krótkim ter­
minie wykonuje „Femi- 
na”. Fredry 3 m. 7.

44501g

Doktorowi Radajewskie- 
mu Poznań, Kościuszki 76 
za bezinteresowne wyle­
czenie z ciężkiej astmy 
— składam serdeczne po­
dziękowanie, Irena Kuba 
cha Bieszkówna. 44487g

Matrymonialne

Wdowiec przystojny lat 
52, na stanowisku, z cór­
ką, pozna panią o do­
brej prezencji. Cel matry 
monialny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskie­
go 3 dla 44442g.

Dla szwagra mechanika 
kawalera lat 46 posiada­
jącego większą gotówkę 
zapoznam odpowiednią 
panią w celu matrymo­
nialnym posiadającą go­
tówkę lub nieruchomość. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
44448g.

„GŁOS WIELKOPOLSKI” Adres Redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21 łączy wszystkie działy; sekretariat redakcji 657-76 w godz. 8—18; redaktor naczelny 657-76; sekretarze 
redakcji 648-85; dział łączno.ści z czytelnikami 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 629-52. Wydawca: Poznańskie Wyd. Prasowe RSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń: RSW „Prasa”. Poznań, ul. Świer­
czewskiego 3, telefon 624-59. Prenumerata „Głosu Wielkopolskiego”: miesięcznie 12.50 zł. kwartalnie — 37,50 zł, półrocznie — 75,— zł, rocznie — 150 zł. Prenumeratę przyjmują oddziały, delegatury 
„Ruch”, urzędy pocztowe i listonosze do 15 każdego miesiąca na miesiąc następny. Prenumeratę z wysyłką za granicę przyjmuje PKWZ „Ruch” w Warszawie, ul. Wilcza 46. nr konta PKO 1-6-100024 
Warszawa — na okres kwartalny, półroczny i roczny. Do ceny krajowej dolicza się 40 proc. AP1 — Agencja Publicystyczne - Informacyjna; CAF — Centralna Agencja Fotograficzna; PAP —

Polska Agencja Prasowa; ZAP — Zachodnia Agencja Prasowa. Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 1. telefon 519-02." L-6
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ANKIETA JUBILEUSZOWA NA 15-LECIE WYZWOLENIA
POZNANIA I 15-LECIE „GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO”

5 pytań,,Głosu“-5 odpowiedzi 
Czesława Adamskiego 

sekretarza Prezydium Rady Narodowej m. Poznania

W jednej insiyiucji - 15 lad

— Kiedy i w jakich oko­
licznościach zainteresował się 
Tan pracą w radach narodo­
wych?

— W tym roku minie wła­
śnie 15 lat, kiedy po raz pier 
wszy przestąpiłem progi daw 
nego Zarządu Miejskiego. Był 
marzec 1945 roku i po powro 
cie z Niemiec nie bardzo by-

Fot. — K. Przychodzki

łem żdecydowany na wybór 
zawodu. Spotkałem wtedy ko 
legę z lat szkolnych, który 
pracował już w zarządzie a- 
prowizacji miejskiej. Za jego 
namową i ja wstąpiłem w sze 
regi pracowników tego wy­
działu. Od 1955 roku do chwi 
li obecnej pełnię funkcję se­
kretarza Prezydium RN m. 
Poznania. 15 lat to długi o- 
kres czasu i aż nazbyt wystar 
czający, żeby mocno związać 
się z działalnością rady i spra 
wami miasta; zwłaszcza z za 
gadnieniami organizacyjno- 
administracyjnymi i wszyst­
kimi iimymi wchodzącymi w 
zakres Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych. M. in. „opie­
kuję się” również majątkiem 
Rady, wartości ponad 6 min. 
złotych. Praca pochłania wie 
le czasu (konferencje, zebra­
nia, posiedzenia), ale przyno­
si też dużo satysfakcji. Nie­
jednokrotnie właśnie pomoc 
okazana w. indywidualnych 
wypadkach ludziom wynagra 
dza trud i daje wiele zado­
wolenia.

— Co uważa Pan w swej 
specjalności za szczególnie wa 
żne w ubiegłym roku?

— Daleko zaawansowany o- 
gólny plan zagospodarowania 
przestrzennego miasta Pozna­
nia. Jest on przecież tak ko­
nieczny przy planowej zabu­
dowie i rozbudowie miasta. 
Nareszcie więc rozwój Pozna 
nia następować będzie według 
wytyczonego kierunku, opar­
tego ściśle na możliwościach 
finansowych Rady. Miejska 
Pracownia Urbanistyczna o- 
pracowująca plan, była w sta 
łym kontakcie z Prezydium 
i jego wydziałami. Dzięki te­
mu nastąpiło powiązanie pro­
jektów urbanistyczno-archite­
ktonicznych z przyszłościowy­
mi planami gospodarczymi 
miasta. Ogólny plan będzie 
zresztą tematem marcowej se 
sji.

— Czy Pan czytuje „Głos”? 
Proszę szczerze powiedzieć co 
się Panu w „Głosie” nie po­
doba?

— Po raz pierwszy z „Gło­
sem” zetknąłem się 17 lute­
go 1945 roku, a więc w dru­
gim dniu jego istnienia. Pa­
miętam dobrze, że wróciłem 
W tym właśnie dniu z Nie­
miec i przy ul. Berwińskiego 
stała gromadka ludzi. Zainte­
resowany, podszedłem bliżej i 
zobaczyłem chłopca, sprzeda­
jącego gazety. Otaczający go 
ludzie dosłownie wyrywali 
mu z rąk trzymane numery 
„Głosu”. Kupiłem i ja. To by 
ło moje pierwsze spotkanie z 
dziennikiem, któremu pozosta 
łem wierny do chwili obec­
nej. Czytam także i pozostałe 
poznańskie pisma, „Trybunę

Ludu”, prasę fachową i, dla 
przyjemności, tygodniki.

Uważam, że wszystkie ar­
tykuły czy informacje są po­
trzebne. Czytelnicy mają prze 
cięż różne zainteresowania i 
to co jednego nudzi, drugie­
go zaciekawia. „Głos” przy­
nosi dla każdego coś miłego. 
Zastrzeżenia miałbym tylko 
do publikowania niektórych 
wiadomości, zwłaszcza doty­
czących spraw gospodarczych 
Poznania, a nie zawsze ści­
słych. Zdarzają się wypadki, 
że wina leży po stronie infor 
matora. Tym bardziej więc 
warto się potrudzić i bardziej 
cenne wiadomości sprawdzić 
gdzie należy.

— Gdzie chciałby Pan mie­
szkać poza Poznaniem, lub 
gdzie nie chciałby Pan miesz­
kać (i dlaczego)? Czy zamie­
rza Pan* przenieść się do in­
nego miasta?

— Tylko w Poznaniu. Przy 
zwyczajenie ma też swoje pra 
wa. Każda ulica jest mi zna­
joma. „Wrosłem” już w to 
miasto. Gdybym musiał opu­
ścić Poznań, czego sobie ab­
solutnie nie życzę, to wybrał 
bym albo Bydgoszcz albo Kra 
ków. Te dwa miasta znam 
stosunkowo dobrze. Bydgoszcz 
jest w moim nojęciu czystym 
i żywym miaścem, a Kraków 
wesołym. Oczywiście nie li­
czę się z przeniesieniem, ale 
czy wiadomo gdzie losy rzu­
cą człowieka?

— Jak Pan sądzi, kiedy lu­
dzie wylądują na innej pla­
necie i co tam znajdą?

— Świat staje się coraz 
mniejszy, bo szybciej pokonu 
je się odległości. Zanim jed­
nak będzie można gościć u 
pana Twardowskiego, potrwa 
jeszcze kilka lat. Nie przypu­
szczam, żeby rady narodowe 
miały na Marsie czy innej pla 
necie pole do popisu. Jestem 
jednak pewien, że kanały na 
tflarsie nie przyjmują ścieków 
z poznańskich fabryk, jak to 
niestety zmuszona jest czynić 
Warta...

Notowała:
Anna Siekierska

Marzec Imieniny

3
czwartek

Kunegundy

Słońce: 
wsch.: g. 6.35 
zach.: g. 17.35

Teatry
OPERA, ul. Fredry — g. 19 „Ma­

dame Butterfly”
POLSKI, ul. 27 Grudnia — g. 19 

„Śmierć komiwojażera”
NOWY, - ul. Dąbrowskiego 5 — g. 

19 „Osioł i cień”
OPERETKA, ul. Niezłomnych la 

g. 19 „Fajerwerk”
MARCINEK, ul. Armii Czerwonej 

15 — g. 16.30 „Dziadek Zmruż- 
Oczko”

SATYRY, ul. Armii Czerwonej 15 
nieczynny.

Kina
W POZNANIU I W POWIECIE:

APOLLO, ul. Ratajczaka 18 — g. 
10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Tysiąc 
talarów” (polski 10 1.)

BAŁTYK, ul. Roosevelta — g. 15.30, 
18 i 20.30 „Ostatnie akordy” — 
(amer., panor, kolor. — 18 1.)

CZTERNASTKA, ul. Grunwaldzka 
g. 10, 12.30, 15, 17.30 A 20 „Ewa­
kuować miasto” (radź. 14 1.)

Fragment z filmu: „Ewakuować 
miasto”.

Fot. — Film Polski

DOM KULTURY MO, ul. Grun­
waldzka 22 — g. 15, 17.30 i 20 — 
„Rozkaz zabić” (ang. 18 1.)

I Rowecki mistrzem 
w bojerach

Trzykrotnie odkładane ze 
względów atmosferycznych 
bojerowe mistrzostwa Wielko 
polski, zostały wreszcie roze­
grane.

Po trzech biegach zdecydo­
wanie pierwsze miejsce zajął 
reprezentant Ligi Przyjaciół 
Żołnierza J. Rowecki, który 
uzyskał 1734 pkt. przed dwu 
krotnym mistrzem okręgu po 
znańskiego Z. Czarneckim 
(KS Warta) 831 pkt. Na star­
cie zabrakło zawodników A- 
kademickiego Związku Spor­
towego. (p)

31 marca 
mistrzostwa 
w pięściarstwie

Okręgowe mistrzostwa bok­
serskie seniorów odbędą się — 
nie jak przewidywał centralny 
kalendarz imprez sportowych 
PZB — od 21* do 24 kwietnia 
br. lecz już w dniach od 31 
marca do 3 kwietnia br.

Zmiana terminu mistrzostw 
jest podyktowana m. in. świą' 
tecznymi urlopami wielu za­
wodników.

Natomiast mistrzostwa wo­
jewództwa juniorów odędą się 
prawdopodobnie w ostatnich 
dniach kwietnia. W maju — 
jak wiadomo — obowiązuje 
bowiem zakaz startów dla 
juniorów. (Of)

Puchar nagrodą 
za rekordy

W ubiegłym roku w czasie 
lotów treningowych w Cen­
trum Szybowcowym w Lesz­
nie nasi czołowi szybownicy 
uzyskali kilka rekordów świa 
towych i krajowych. M. in. 
znana rekordzistka świata 
Pelagia Majewska z łódzkiego 
Aeroklubu, pobiła dwa kobie­
ce rekordy w przelocie doce- 
lowo-powrotnym (364 km) i 
w przelocie docelowym (565 
km).

W dowód uznania za tak 
piękne osiągnięcia Kolo Przy­
jaciół Centrum Szybowcowe­
go APRL w Lesznie ufundo­
wało dla P. Majewskiej na­
grodę w postaci pucharu. Pod­
czas miłego wieczoru towarzy­
skiego w sali Domu Kultury 
prezes koła dr Marian Ko­
walski wśród serdecznych owa 
cji wręczył puchar naszej naj­
lepszej szybowniczce. (R)

HUTNIK (Antoninek) — g. 16.45 
i 19 „Bądź moim synem” (radz. 
12 1.)

MALTA (Sródka) — g. 16—20 — 
„Wspólny pokój” (polski 18 1.)

MINIATURKA, ul. Chełmońskiego 
21 — g. 15.45, 18 i 20.15 „Ucieczka 
przed nocą” (norweski 10 1.)

MUZA, ul. Armii Czerwonej 30 — 
g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Wyspa 
śmierci” (bułg. 16 1.)

OSIEDLE (Dębiec) — g. 15.45, 18 i 
20.15 „Tajemnice alkowy” (franc. 
18 1.)

PANCERNIAK (Golęcin) — g. 17.30 
i 20 „Liii” (amer. 14 1.)

PIAST (Starołęka) — g. 17 i 19 — 
„Proces został odroczony” (NRD 
16 1.)

RIALTO, ul. Dąbrowskiego 38 — 
g. 10.30, 13, 15.30, 18 i 20.15 — 
„Szczęśliwa droga” (amer. 12 1.)

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17 i 19 
„Błękitna strzała” (radz. 16 1.)

SCALA, ul. Krauthofera — g. 16— 
20 „Miłość po południu” (amer. 
18 1.)

TARGOWE, ul. Świerczewskiego, 
teren MTP — g. 17 i 19.30 — 
„Awantura o Basię” (polski 7 1.) 

2”ĘCZA, ul. Dzierżyńskiego — g.
16—20 „Atomowa kaczka” (ang. 
12 1.)

WARTA, ul. 27 Grudnia — g. 10, 
12.30, 15, 17.30 i 20 „Wieczorni go­
ście” (franc. 16 1.)

WOJSKOWE, ul. Polna — nieczyn­
ne

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 19.15 „Siostry” (ser. I, kolor, 
radz. 16 1.)

WRZOS (Mosina) — g. 17 i 19 — 
„Rozwód” (ang. 12 1.)

ZNICZ (Luboń) — g. 19 „Wakacje 
z Moniką” (szwedzki 18 1.)

FOTOPLASTIKON — g. 9—21 — 
„Indie”.

W WOJEWÓDZTWIE:
GNIEZNO — Lech: „Niedobre 

spotkanie” (franc. 16 1.); Polonia: 
„Lunatycy” (polski 16 1.); KALISZ 
Wolność: „Przystanek na peryfe­
riach” (czeski 18 1.); LESZNO — 
Panorama: „W okopach Stalingra­
du” (radz. 12 1.); OSTRÓW — Słoń­
ce: „Kłopotliwy wnuczek” (amer. 
16 1.); PIŁA — Iskra: „Ani widu 
ani słychu” (franc. 12 1.).

A

Kto pojedzie do Rzymu?
Ciekawe horoskopy miesięcznika ,,Boks“

Styczniowe zawody w Poznaniu potwierdziły to, co już 
wiemy: pięściarzami, którzy powinni reprezentować na­

rodowe barwy w Rzymie są Kukier, Zawadzki, Adamski, 
Paździor, Drogosz, Dampc (lub Walasek), Pietrzykowski. Po­
zostanie nam — myślę że po mistrzostwach Polski — do 
rozważenia sprawa kogo należałoby desygnować do Rzymu 
w kategorii lekkopółśredniej, lekkośredniej i ciężkiej.

Z tego co wykazał turniej 
poznański i inne zresztą im­
prezy — szczególną uwagę na­
leżałoby zwrócić na Sobolew­
skiego w lekkopółśredniej, 
Kucmierza w lekkośredniej i 
Gugniewicza w ciężkiej.

Najlepszy, najzdolniejszy z 
tej trójki jest dla mnie kali- 
szanin Jan Sobolewski, prowa 
dzony przez trenera Szymań­
skiego. Chłopiec ten oprócz 
dobrego już przygotowania 
technicznego i dużej rutyny, 
posiada wspaniały spokój, 
zimną krew, a więc walor 
pierwszorzędnej wagi w każ­
dej dyscyplinie sportowej. Ze 
względu na swój jak bym to 
nazwał, zestrój psychiczny jest 
on w zasadzie bokserem defen­
sywnym, potrafi jednak dobrze 
ripostować, potrafi skutecznym 
ciosem zastopować atakujące­
go przeciwnika, co na ogół 
trudno przychodzi wielu defen­
sywnym pięściarzom, nie wska 
zując palcem wielce zasłużone­
go dla naszego boksu Leszka 
Drogosza,

Tąką oto ocenę umiejętności 
pięściarskich Sobolewskiego 
przedstawia red. Aleksander 
Reksza w najnowszym marco­
wym wydaniu miesięcznika 
„Boks’’ w artykule poświęco­
nym poznańskiemu turniejo­
wi „Trybuny Ludu” i PZB.

„Potrójny champion”, to ty­
tuł bardzo ciekawych wspom-

Carol Reiss 
broni tytułu

Dzisiaj rozpoczynają się w 
Vancouver (USA) mistrzostwa 
świata w jeździe figurowej.

W konkurecji kobiet tytułu 
broni 20-letnia mistrzyni olim 
pijska Carol Ilciss.

W konkurencji mężczyzn po 
rezygnacji Amerykanina Jen- 
kinsa najpoważniejszymi kan 
dydatami do tytułu mistrza 
będą 19-letni Kanadyjczyk 
Donald Jackson i Czechosło- 
wak Karol Divin. (PAP)

Radio
PROGRAM I

7.15 — muzyka; 7.45 — „Błękitna 
sztafeta”; 8.05 — przegl. prasy; 
8.15 — muz.; 8.35 — muz. i aktual­
ności; 9 — aud. dla kl. III i IV 
„My się nigdy nie nudzimy”; 9.20 
konc. ork. Łódzkiej Rozgł. PR; 
9.50 — „Tow. z Zagłębia” — aud. 
K. Żebrowskiej; 10 — report, z eli­
minacji II etapu VI Międzyn. 
Konk. Pian. im. F. Chopina; 10.45 
mel. rozr. R. Stołza; 11 — „Ten, 
który go widział” opow.; 11.30 
aud. „Rodzice a dziecko”; 11.35 — 
gra ork. A. Kostelanetza; 12.04 — 
ork. rozrywk. i soliści; 12.40 — 
na swojską nutę — gra zesp. 
harmon. T. Wesołowskiego; 13 — 
muz. operowa; 14.05 — aud. pt. 
„I skały się kruszą”; 14.25 — mo­
zaika muz.; 14.50 — „Postęp w 
gosp. domowym”; 15.05 — zespoły 
amatorskie przed mikrof.; 15.30 — z 
życia ZSRR; 16.40 — „O nowej 
polsk. szczepionce” — pog. dr. A. 
Pytla; 16.50 —„Radiostacja młod.”; 
1^.15 — nauka jęz. ang.; 17.30 — 
„Radio-Reklama”; 18.05 — aud.
liter.; 18.25 — konc. życz.; 19.05 — 
dawne polskie pieśni lud. z w. 
XVIII; 19.15 „Naukowcy o roln.”; 
19.30 — report z elimin. II etapu 
VI Międz. Konk. Pian.ist. im. F. 
Chopina; 20.26 — sport; 20.30 — 
gy. ork. G. Melachrino; 20.40 — 
„Ze wsi i o wsi”; 20.50 — „Try­
buna naucz.”; 21 — K. Strauss — 
„Zemsta nietoperza” —• operetka.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, 16, 18, 
20 i 23.

PROGRAM II (Poznań) /

6.50 — gimn.; 7 — „Radio-Rekla­
ma”; 7.15 — „Błękitna sztafeta”; 
7.50 — muz.; 8.36 — przegl. prasy; 
8.45 — muz. symf.; 9.45 — mag. 
Ziem Zach.; 10.05 — gra zespół 
„Albatros”; 11 — report, z elimin- 
II etapu Międzyn. Konk. Pian. im. 
F. Chopina; 11.35 — gra ork. A. 
Kostelanetza; 15 — na różnych in­
strumentach; 15.30 — aud. pt.
„Uczmy się recytować” — prowa­
dzi K. Rudzki; 16 — popołudn. 
rendez-vous przy muz.; 16.45 — 
Radio-Reklama; 17 — utwory na 
chór i ork.; 17.32 — „Muz. tydz. 
Poznania” opr. dr J. Młodziejow- 
ski; 17.40 — pozn. konc. życz.; 

nień A. Rekszy o Henry Arm­
strongu, pięściarzu który był 
w latach trzydziestych zawodo 
wym mistrzem świata w trzech 
kategoriach. W jak zwykle 
ciekawym numerze „Boksu” 
(cena 5 zł, do nabycia w kios­
kach „Ruchu’1) znajduje Się 
ponadto wspomnienie Aleksan­
dra Grądkowskiego pt. „Moje 
ringowe przygody”, stałe po­
zycje: „Polacy na olimpijskich 
ringach” (Berlin 1936) i „Zma­
gania championów”. Miłośni­
kom sportowej statystyki zwra 
camy uwagę na wykaz spot­
kań międzypaństwowych w 
1959 roku, a• wszystkim na no­
wo zaprowadzoną rubrykę pt. 
„Na amatorskich ringach Eu­
ropy”. (in)

Stęszewski KS Lipna 
utworzył sekcję hokeja na trawie

Stęszew, znany starszej generacji jako „miasto rzeźni- 
ków”, chlubi się również tradycjami sportowymi. Na 

pobliskim Jeziorze Witobelskim znajdował się w latach mię­
dzywojennych ośrodek wioślarski klubów poznańskich. Tu­
taj poza imprezami o charakterze lokalnym odbywały się 
regaty międzymiastowe i międzynarodowe. Na Jeziorze Wi­
tobelskim odbył się pierwszy międzypaństwowy mecz z Wę­
grami. Imprezy takie gromadziły wielotysięczne rzesze en­
tuzjastów wioślarstwa. — Podczas okupacji ośrodek zlikwi­
dowano.

Obecnie Stęszew jest miej­
scem licznych obozów letnich, 
campingów i wycieczek. Po­
pularne są zabawy i festyny 
organizowane przez młodzież 
nad jeziorem w Lipnie, gdzie 
znajduje się masowo odwie­
dzane kąpielisko.

W kilkutysięcznym Stęsze­
wie działały koła sportowe 
Kolejarza i Włókniarza. Obec­
nie tylko jedna organizacja 
— Klub Sportowy Lipno zaj­
muje się wychowaniem fi­
zycznym i sportem wyczyno­
wym.

Klub zrzesza prawie stu 
członków i prowadzi cztery

18.35 — muz. i aktualną 19.05 — 
„Alchemia XX w.”; 19.15 — gra 
Wk. P. Grenna; 19.30 — kronika 
kult.; 20 — konc. życz. muz. po­
ważnej; 20.50 — aud. dla wsi; 21.27 
sport; 21.40 — report, z elimin. II 
etapu VI Międzyn. Konk. Pian, 
im. F. Chopina; 22.25 — „Dysku­
sja przed mikrof.”; 22.55 — muz. 
taneczna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17.25, 19, 21 i 23.50.

Telewizja
POZNAŃSKA:

CZWARTEK
17.30 — progr. dla dzieci star­

szych; 18.05 — Polska Kronika 
Filmowa; 18.20 — rozmowa o książ 
kach; 18.30 — „Telerozmaitości”; 
19 — film krótkometr.; 19.30 — 
dziennik; 20 — recital fortep.;
20.20 — „Człowiek w okrągłym ka­
peluszu” — film fab. prod. franc. 
od 1. 18.

Wystawy
HALA nr 7 — MTP — ul. Świer­

czewskiego —a wystawa 15-leęia 
Poznania w Polsce Ludowej;

HALL NOWEGO RATUSZA — 
Wystawa prac Jozefa Kaliszana 
(g. 8—15);

KLUB „OD NOWA” — ul. Wielka 
1 — Wystawa malarstwa J. Ry- 
barczyka i R. Skupina (codzien­
nie od g. 16—22);

SARP — Stary Rynek 56 — g. 
j 11—21 — Wystawa warszawskie­

go artysty grafika — Olgierda 
Sawickiego.

PAŁAC DZIAŁYŃSKICH — (Sta­
ry Rynek) — g. 9—17 — Wysta­
wa polskiego plakatu filmowego;

Dyżury pełnią
SZPITAL MIEJSKI IM. J. STRU­

SIA (chir.-wewn.) — ul. Walki 
Młodych 7, teł. 98-56; a

SPÓŁDZIELCZE DYZURYTEKAR 
SKIE 1 DENTYSTYCZNE — ul. 
Głogowska nr 16, telefon 620-00, 
codziennie od godz. 18 do 6 rano;

APTEKI; Głogowska 47, Kraszew­
skiego 12, Marcinkowskiego 11, 
Dzierżyńskiego 349, Mazowiecka 
12, Główna 53. (opr.; bs)

Piłkarze Orkanu 
w MKS Surma

Klub Sportowy Orkan w 
Fabianowie wskutek trudnoś­
ci finansowych rozwiązał swo 
ją działalność. 25 piłkarzy za 
siliło szeregi Miejskiego Klu­
bu Sportowego Surma, który 
dzięki temu w rozgrywkach 
o mistrzostwo klasy A będzie 
dysponował silniejszym zespo 
łem. (p)

luż 12 drużyn
w turnieju Olimpii

GKS Olimpia organizuje 
turniej piłkarski drużyn nie- 
zrzeszonych w Polskim Związ 
ku Piłki Nożnej. Dotychczas 
wpłynęło 12 zgłoszeń, m. in. 
„Orła” z Jeżyc, „Realu” ż 
Wildy, „Giewontu” z Śród­
mieścia i „Koszar” z Grun­
waldu. Dalsze zgłoszenia 
przyjmuje sekretariat Olimpii. 
Zespoły zgłoszone do turnie­
ju mogą od 1 marca przepro­
wadzać treningi na stadionie 
GKS Olimpia w Golęcinie we 
wtorki i czwartki od godz 
15.30. (m) 

sekcje. Najbardziej rozbudo­
wana jest sekcja piłki nożnej. 
(4 zespoły: w klasie B, C oraz 
juniorzy i trampkarze).

Niedawno, dzięki pomocy 
Poznańskiego Okręgowego 
Związku Hokeja na Trawie 
utworzono przy klubie dru­
żynę w tej dyscyplinie. Zwią 
zek przydzielił klubowi kil­
ka lasek. Ponadto działają 
sekcje, tenisa stołowego i 
siatkówki. W tym roku po­
wołano do życia sekcje tu­
rystyki motorowej.
Klub Sportowy Lipno, jak 

wykazało ostatnie roczne spra 
wozdanie, prowadzi oszczędną 
gospodarkę. W najbliższym 
czasie klub ma otrzymać na 
opłotowanie boiska subwencje 
w wysokości 50 tys. zł. Na 
miejscu znajduje się Juz 
szatnia - barak. Brak jednak 
umywalni, a przede wszyst­
kim natrysków. W przyszłym 
roku miasto otrzyma salę 
gimnastyczną, którą buduje się 
przy szkole podstawowej. 
Sportowcy będą więc mogli 
korzystać z zaprawy sporto­
wej i treningów w okresie 
miesięcy zimowych.

T. P.

DLA LEKKOATLETÓW
Lekkoatleci WKS Grunwald tre­

nują w poniedziałki i czwartki od 
godz. 17—19 w sali przy ul. Mar- 
celińskiej. Ćwiczenia prowadzą 
mgr J. Zaremba oraz J. Szczebiot- 
ko. Na miejscu przyjmuje się za­
pisy na członków. (X;

ZEBRANIE UNII
Zebranie członków Motoklubu 

Unia odbędzie się w czwartek, 
jm. o gouz. 18.30 w świetlicy klu- 
oowej. (na)

KURS OLIMPII
Nowy kurs bokserski zorganizo­

wała sekcja bokserska 
uinnpia. Kurs (w saii Szkoły nr 
przy ul. Słowackiego) prowadzi 
znany wychowawca młodzieży, 
rener Jan Arski. Zapisy przyjrou 

je się na tren.ngach we wtór b 
,rody, piątki i soooty od godz. 1 
oraz w sekretariacie klubu.

WALNE ZEBRANIE 
sprawozdawcze KS Budowlani od^ 
oędzie się w czwartek, 3 bni. 
godz. 17 w sali zw. Zaw. Prac. 
Bud. i °rzem. Mat. Bud. przy u • 
Szkolnej 1 (II piętro) (na)


